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w k siy -am i A. T. Bazunowa na N ew skim  P rospekcie w domu O lchinow ej: w Moskwie, 

w księgarni J. S. Sołow iewa.

ROK JEDENASTY.
Za egłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego m iej

sca, za d w a  ra z y , dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. —  

Oddzielne nnmera sprzedają się po 5 kopiejek.

Kalendarz prawosławny.

W Y C H O D Z I  C O  D Z I E Ń  NIK,  P R Ó C Z  DNI N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .

i Spostrzeżenia meteorologiczne
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W piątek, 8 ( 9 0 )  listopada, —  Sob- ł t  ffiich&iła.
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Kalendarz rzymsko-katolicki.

We środę, 6 ( 1 8 )  listopada, — św. Maksyma bisk.
W e czwartek, 7 ( 1 9 )  listopada, — św. E libiety kr. 
W piątek, 8 (2 0) listopada —  św. Feliksa W al.
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DZIAŁ URZĘDOWY.
* W  K om itecie M inistrów  przedstaw iony był me- 

m orjał Zarządzającego M inisterstw em  Spraw  W ew nę
trznych, z 4 września roku  bieżącego (z W ydz. Ziemsk.), 
o środkach dla ujaw nienia całej męzkiej ludności sta-, 
rozakonnej do 25 lat wieku włącznie. W ysłuchaw szy 
to przedstaw ienie, K om itet uznał, że wniesione obec
nie przez M inisterstw o Spraw  W ew nętrznych projekta 
o sposobach dokładnego ujaw nienia męzkiej ludności sta- 
rozakonnej do dwudziestu pięciu la t wieku włącznie, m ają 
charak ter tylko czasowego i częściowego środka i po
d legają, n a ’ zasadzie Najw yżej zatw ierdzonej przez J e 
go C esarską Mość 1 stycznia roku  bieżącego uchwały 
R ady Państw a, rozw ażaniu K om itetu, zupełnie niezale
żnie od wniesionych ju ż  przez sekretarza stanu księcia 
Łobanow a-R ostow skiego do O ddzielnego K om pletu do 
obowiązku służby wojskowej ogólnych projektów , dla 
zapew nienia w ogóle regu larnego  spełniania przez sta- 
rozakonnych obowiązku służby wojskowej. Zw racając 
się do istoty projektów  o spisie starozakonnyeh i uzna
jąc, że skuteczność tego środka będzie głów nie zale
żała od tych organów  władzy rządowej, którym  poru- 
ozone będzie jego  w ykonanie, K om itet zw rócił szcze
gólną uw agę na wyrażone przez M inistrów  Finansów  i 
W ojny obawy o to , że poruezenie spisu starozakon-  ̂
nych zewnątrz miast starszym  włościowym przy pomo
cy starozakonnyeh poborców podatków, a ty lko pod 
kontro lą policji, nie przedstaw ia dostatecznych ręk o j
mi] bezstronnego i skutecznego w ykonania ta k  ważne
go poruczenia. W ed ług  zdania K om itetu, naw et p ier
w iastkowe spraw dzanie wieku w edług zewnętrznej po
wierzchowności, w ym aga od spraw dzającego me tylko 
zaufania i zupełnej bezstronności, ale i takich znajo
mości, k tórych nieomal nie można spodziewać się po 
osobach zarządu włościańskiego. Co się zaś tyczy sta- 
rozakonnych poborców podatków , doświadczenie po
przednich poborów do wojska wskazuje, że osoby te, 
należąc do liczby najzam ożniejszych starozakonnyeh i 
będąc wybrauem i przez gminy starozakonne a zarazem  
członkam i kahału starozakonnego, postępują w ogóle na
der nieprzychylnie względem spisu swych współw yznaw 
ców i z samego swego stanow iska w gronie  gmin 
starozakonnyeh, skłonne są do pobłażania na rzecz 
bogatych starozakonnyeh, z uszczerbkiem  dla ubo
giej ludności starozakonnej. D alej, K om itet uzna
wał, że w ogóle ujaw nienie męzkiej ludności sta- 
rozak >nnej, do dwudziestu pięciu la t wieku włącz

nie przedstaw ia, ja k  się okazuje z zebranych w tym 
przedm iocie wiadomości, szczególne trudności i że dla 
tego nieom al nie można liczyć na dokładne i ścisłe 
urzeczyw istnienie tego środka przez zw ykłe organa 
w ładzy policyjnej w tych gubernjach Cesarstwa, które 
wyznaczone są do stałego pobytu ludności starozakon
nej. 'Ś rodek  ten, jako  nadzwyczajny, w ym aga, w edług 
zdania K om itetu, i sposobów przekraczających zwykłe 
rozporządzenia w sferze policyjnego zarządu. Z ara
zem, w obec najzupełniejszej różnorodności warunków 
miejscowych w rozm aitych gubernjach i krótkości po
zostającego do poboru czasu, niezbędnem jest, według 
zdania K om itetu, nadać o ile można największą swo
bodę głównej w gubernji w ładzy w szczegółowych w 
obecnym przedmiocie rozporządzeniach, odpowiednio 
do w arunków  bytu starozakonnego i innych miejsco
wych okoliczności. Przystąpiw szy do w ynalezienia sp o 
sobów do odbycia w ym aganego spisu, k tóre o ile m o
żności odpow iadały by wypowiedzianym zasadom, K o
m itet zatrzym ał się na wskazanych w Ustawie o 10 
spisie ludności przepisach dla miejscowego spraw dza
nia wykazów spisu ludności. Przepisy te pomiędzy in- 
nem i nadaw ały gubernatorom  prawo wyznaczania do 
poinienionego spraw dzania, nie ty lko  będących przy 
nich urzędników, nie i wszystkich służącyoh w gubernji 
osób. Zastosowanie tego środka do zam ierzonego o- 
becnie spisu ludności starozakonnej, przy ogólnej po
mocy do skutecznego biegu takow ego ze strony wszyst
kich wydziałów i przy dokonyw aniu spraw dzania wie
ku storozakorinyeh w edług miejsca ich zamieszkania, 

i  przedstaw iałoby, w edług zdania K om itetu , możliwą rę- 
i  kojmię zadaw alniającego i szybkiego dokonania spisu.
; W gubernjach zaś, które nie są wyznaczone do sta

łego zam ieszkania starozakonnyeh i gdzie liczba ich 
w ogóle jest niewielka, spis ich m ógłby być dokona
ny za pośrednictwem  policji, zgodnie z projektem  M i
nisterstw a Spraw  W ew nętrznych. Ze wszystkich wy- 
łuszczonych względów i stosując się do Najwyżej za
tw ierdzonej 11 stycznia 1868 r. uchw ały R ady P a ń 
stwa, K om itet uchwalił: d la dokładnego ujaw nienia
męzkiej ludności starozakonnej do dwudziestu pięciu 

i la t w ieku włącznie, dokonać spis wszystkich staroza- 
konnych płci męzkiej na następujących głów nych pod
stawach:

l .  Spis starozakonnyeh płci męzkiej odbyć w ca- 
łem  Cesarstw ie, z wyjątkiem gubernij K rólestw a P o l
skiego, według miejsca zam ieszkania i pobytu staroza- 
konnych w dniu odbywania spisu, z oznaczeniem wie

ku każdego.
2. W  guberniach znajdujących się w obrębie s ta łe 

go zamieszkania ludności starozakonnej, spis i spraw 
dzanie wieku starozakonnyeh dokonyw a się na miejscu 
przez oddzielnie delegowanych do tego urzędników 
władz gubernjalnych i powiatowych każdej gubernji, 
w edług wyznaczenia gubernatorów .

3. G ubernatorom  pom ienionych gubernji nadaje się 
praw o w yznaczania do odbyw ania spisu, w edług ich 
uznania, tak  urzędników  będących w bezpośredniem  
‘ich rozporządzeniu i służących w w ładzach M inister-

8. U łożone przez delegow ane osoby listy , tak  
wszystkich starozakonnyeh płci męzkiej w ogóle, ja k  i 
starozakonnyeh wiek k tórych w ykazany jest w edług 
zewnętrznej powierzchowności, sk ładają  się naczelni
kom gubernij, k tórzy bezzwłocznie przesyłają takow e, 
w całkowitości lub w należytych wypisach, właściwym 
Pow iatow ym , O kręgow ym  i M iejskim  K om pletom  do 
obowiązku służby wojskowej, dla spraw dzenia i uzu
pełnienia posiadanyoh przez nie szczegółow ych list 
powołania.

9. K om pleta do obow iązku służby wojskowej o-J ł c i l  r o z p o i  Z ć J U & U I J lU  1 V> w i a u w t w i  A U I , u o l 'v>‘ v  ~ ~     J  # J  . •»
stw a Śpraw W ew nętrznych, jak  i urzędników  z władz , znaczają ostatecznie w edług zewnętrznej powierzcho 
innych wydziałów w gubernji, za porozum ieniem  się ! wności wiek starozakonnyeh, k tórym  takow y zaznaczo- 
z właściwemi ich zwierzchnikam i miejscowymi, z wy- ny został w edług zew nętrznej pow ierzchow ności lub 
ją tk iem  tylko służących w wydziale Sądowym , k asje -j w edług dokum entów  i zew nętrznej powierzchowności, 
rów, rachm istrzów  K a s , urzędników  pocztowych, le- j oraz wszystkich starozakonnyeh, k tó rzy  podali o so- 
śniczych i konduktorów  wydziału Leśnego. ] bie od 1871 r. dodatkow e wykazy lub  deklaracje  o

4. W szystkie przygotowawcze rozporządzenia do zmianie zeznań o wieku w edług wykazu spisu ludności, 
skutecznego dokonania spisu starozakonnyeh, zaopa- i stosując się przy  tern do^ art. 137— 139 Ustawy o obo- 
trzenie wyznaczonych do tego osób w niezbędne j wiązka du '.by  wij-ncowej.
wiadomości i dokum enta, oznaczenie stopnia udziału i i io . D elegow anym  w gubernjach znajdujących się 
pomocy w spisie: policji, osób zarządu włościowego, j w obrębie zam ieszkania starozakonnyeh urzędnikom  
sołtysów wiejskich i duchowieństwa i poborców  po- j d0 spisu ludności starozakonnej, wyznaczać, stosownie 
datków  starozakonnyeh, oraz przedsięwzięcie w ogóle | art. 78 U staw y o 10 spisie ludności, zapom ogi pie- 
środków  prawnych dla zapobieżenia uchylaniom  się njężne ze skarbu, na zasadzie przepisów  U st. S łużb, 
starozakonnyeh od spisu, porucza się gubernatorom . i R Ząd. o urzędnikach delegow anych w interesie służby.

5. Zarządzający Izbam i Skarbow em i i wszyetkie ] 1. W  gubernjach znajdującyoli się zew nątrz o- 
gubern jalne i powiatowe władze i urzędnicy w g u b er- j,rębu gtałego zam ieszkania starozakonnyeh, spis poru- 
nji obowiązani są, wszystkiemi posiauanem i w iadom o- j (.za gj^ policji, a lata wystawiają się w edług paszpor- 
sciansi i zależącem i od n i c h  środkam i pom agać do sku- w w ypadkach zaś wątpliwości, i w edług zew nę-
teeznego i reg u la rn eg o  dokonania spisu. i* : „ — /w Al no i a Ir i

F E L J E T O N .
Więc. tedy Ś-ty  M arcin, posłuszny etarem u przy- ( 

słowiu, przyjechał do nas na białym koniu w tym  ro - ( 
kul A le ten jeg o  rum ak śnieżysty zb iu k a t się zaraz 
w błocie ulicznem , tak że nazajutrz, już i jednego p ła
tka  śniegu nie pozostało, naw et na dachach i drze
wach. Zawsze jednak  było to ostrzeżenie, udzielone 
warszawianom  przez zimę nadchodzącą już  do nas 
przyśpieszonym  krokiem . Trzeba-Ż się strzedz i goto
wać na przyjęcie tej surowej Pani> bo może ona, już 
bez dalszych ostrzeżeń, od razu i niespodziewanie, ści- 
śnie nas w m roźnych objęciach. Taki uścisk  nie wy- 
studzi wprawdzie, tych  delikatnych serduszek, k tóre pod 
tum akow em  lub sobolowem futrem , biją rozkosznie w 
piersiach istot uposażonych hojnie od losu— i pędzących ( 
przez obszary życia, w ścianach zam kniętej karety ; o- ( 
wszem, ostry dla innych, powiew zimowy, doda ty lk o , 
świeżości ich licom i roziskrzy spojrzenia oczu, c o , 
z pod łuków  brwi, wypuszczają m ordercze strza- 
ły ... Uscisk taki nie przeszkodzi roztańczonym , na ba- J 
lach, żywym wieńcom młodzieży-—nie wstrzyma hankie-  ̂
ra  na drodze do giełdy ani w ytw ornego myśliwca w . 
szlichtadzie do kniei— lecz jeśli się przeciśnie, przez 
szpary poddasza, do ubogiej izbedki i obejmie tam sku r- . 
czone w barłogu, łachm anam i okryte, wydziedziczone 
od losu dzieci — jeżeli odrętw i rękę ubogiej robotnicy 
pracującą na  gorzki chleb codzienny... w tedy zamie 
nia się on w okrutnego węża, duszącego w pierścieniach 
swoich nieszczęśliwe ofiary. Lecz po co tu  straszyć 
ludzi widmem, k tóre, rok  rocznie zjawia się — wszyst
kim  znane, oczekiwane od wszystkich? C zyliż zima pod 
swoim płaszczem śnieżystym nie przynosi nam  także i przy
jemności wielu? „M arzym y w lecie, lecz kocham y w zimie* 
pow iedział A lfred de M usset, przez usta jednej z dziw acz
n y c h  h e ro in  s w o ic h - i  powiedział prawdę. W iosna, choć
opiew ana przez poetów, jako  pora m iłości— jest taką isto
tn ie dla natury  i dla niższych jestestw^ organicznych, 
lecz oo do wyższych, rzecz się ma całkiem  inaczej: zi
mowy płom ień domowego kom inka, grom adzi przy s o 
bie kółka, poufniejsze jakby ; ciepła atm osfera salonu,

. .„ p ---------------  , jtrznej powierzchowności. L isty , tak  ogólne, ja k  .
6. W iek. w spisie oznaczać w edług wykazu spisu Szczegółow e osób, których wiek w ykazany je s t w edług 

ludności i paszportów, oraz w edług m etrycznych i in - [zew nętrznej powierzchowności, dostarczają się gub er na- 
nych dokum entów o urodzeniu i osobistości staroza- i torom  miejscowym, którzy rozsyłają je  bezzw łocznie 
konnych; w razie zaś nieposiadania żadnych dokum en- właściwych Kom pletów  do obowiązku służby wój
tów ó wieku, oznaczać lata w edług zewnętrznej po- skowej. Z nieposiadającym i zaś paszportów, należy 
wierzchowności. O prócz tego, niezależnie od oznaczę- 'postępow ać na podstaw ie prawa.
nia wieku w edług dokum entów , oznaczać takow y w e- i w ypadkach jakichkolw iek bądź w ątpliwo-
d ług  zew nętrznej powierzchowności, kiedy la ta  vvysta- | ^ ,. w porządku dokonania spisu, bliższe w tym  przed- 
wioue w wykazie spisu ludności lub w paszpoicie m e m ;oeje wskazówki gubernatorom , zależą od M iniater- 
odpow iadają powierzchowności i  ̂ w ogóle w wypad- , 8^wa S praw W ew nętrznych bezpośrednio, lub też za 
kach pow ątpiew ania o ważności i regularności doku- i p 0r0zuraieniem  się z M inisterstw am i W ojny i F inan-
odpo w i adaj ą po w i er zcho w no ści
kach pow ątpiew ania o ważności i regularności doku- ! poroziarnieniem się z M inisterstwam i W ojny 
m entów, przyczem zwracać szczególną uw agę na ty c h , 8(̂ w> w edług właściwości przedm iotów, 
k tórzy  podali o sobie o d '1871 r. dodatkow e w ykazy : _ , o a . ,
i deklaracje o zmianie zeznań o wieku. N ajjaśniejszy Pan, 2 października 1874 roku, u-

7. W szystkie osoby, wiek których będzie wyka- | chwałę K om itetu Najwyżej zatwierdzić raczył.
zany w edług zew nętrznej powierzchow ności, pow inny i __
być wniesione do oddzielnej listy.

szelest jedw abiów , powiew gazy, blask klejnotów 
i zapach bukietów żyw ych— a może... jeszcze i gaz p ie 
niący się w kielichach— wszystko to razem, usposabia o rg a 
nizm nasz do sentym entalnych wzruszeń, i dla tego, (zno
wu zapożyczym w yrażenia od jednego z poetów) „ tru 
dniej je s t daleko oświadczyć swoje uczucia podczas stu 
przechadzek wiosennych, niż w zimie, w jednym  prze
dziale, pomiędzy kontredansem  a polką.*

Czy warszawianki dużo będą tańczyć podczas tego
rocznej zimy? powiedzieć trudno  — chociaż pp. bława- 
tnicy tutejsi, zgrom adzili w ielkie zapasy lekkich i cięż
kich m aterji a naw et przygotow ali massy gotowych 
już sukień i strojów balow ych—a ci przem ysłow cy po
siadają bardzo delikatne przeczucie i rzadko się mylą 
w spekulacjach swoich.

Jeżeli jednak, losy tańca nie są dotąd pewne, na 
przyszły karnaw ał w salonach, to przecież śmiało mo 
żna oświadczyć, żo na scenie warszawskiej taniec, za- 
królow ał wszechwładnie niem al. W ielki tea tr p rze
pełniony bywa wtedy ty lko, gdy dają  tam balet, w te 
atrze zaś Rozmaitości, publiczność grom adzi się tłu m 
nie na te przedstaw ienie, w których bierze udział Ż ó ł
kowski.

P rzy  wzmiance o teatrze Rozmaitości nadm ienić wypa
da, że dawano tam niedawno kom edję, drobnego wprawdzie 
rozm iaru, lecz napisaną oryginalnie przez nieznanego dotąd 
przynajm niej w W arszaw ie, autora, h r. K oziebrodzkiego. 
„M iłe złego początki,” jak o  kom edja jednoaktow a, nie 
m ająca pretensji do wyższego artystycznego znaczenia, 
jest, zdaniem naszem , utworem  napisanym  zdolnie a 
miejscami i dowcipnie nawet, do tego zaś stylem ży
wym i pięknym . Osnowa tej kom edji zabaw iła nas 
nie mało, szczególniej zaś, pomysł całkiem  świeży wpro
wadzenia na scenę m am ki, k tó ra  burzliw y potok nam ię
tności poryw ający w biegu, i w iarę m ałżeńską p. C e
liny (p. M azurow ska) i serce E dw ina (p- G rabińsk i), 
powstrzym uje słodko-ckliw em  opowiadaniem  o objawach 
niedyspozycji żołądeczka, m aleńkiego L ola, pow ierzo
nego je j pieczy. E fek t kom iczny tej sceny, byłby  n ie
zm iernie więljszy, gdyby au,toj; wyprow adził był na 
scenę, całą drobną progen itu rę  w iarołom nej m ałżonki,

i  J----------------  ------  — ------------------------------- -

gotową już  do rom antycznej ucieczki, wraz z mamą, j  szego w wokalnym  swiecie a rty sty , a i nazwisko Ma- 
dającą się porwać p. Edwinow i. jm n »  tak  sym patyczne dla W arszaw y ze względu na

N a scenie wielkiej przedstaw iają teraz, dość często, i talent śpiewaczki, k tóra  tu przez dw a sezony występo- 
wznowioną operę V erdiego, D on K arlosa. W zeszły ! wała z powodzeniem świetnem — jest złudzeniem  tylko, 
piątek daw ano znowu tę operę. T ea tr świecił pustka- , gdyż mająca przybyć obecnie, p. M arian i, jest ty lko  
mi, zwłaszcza loże. I  nic w tern dziwnego; opera ta ! siostrą znanej u  nas artystk i i nie wiadomo czy i pod 
jest za d łu g a , nudna i w ykonyw a się bez życia. Z re- : względem głosu je s t także blizką je j krew ną, 
sztą pani Juniew icz i p. Cieślewski śpiewają dobrze j  Czytelnicy nasi słyszeli zapewne, z pogłosek, lub 
swoje partje. Tańce wstawione do opery dla ożywię- ' czytali może w niektórych pismach tutejszych, o zawiąz- 
nia je j, nie ożywiają nic zgoła. Nasze utalentow ane ku ogrodu zoologicznego w W arszaw ie, z inicjatywy 
tancerki nie wiedzą same, co czynią, zamiast coby mia- niejakiego p. B artelsa, k tó ry  na jednej z odleglejszych 
ły  tańczyć. Uśm iech — z samych siebie zapew ne—nie ulic W arszaw y, H ożej, w ogródku tam istniejącym, trzy- 
opuszcza ich usteczek. W szystkie to uśmiechy ra - j ma niek tóre  okazy dzikich zw ierząt i ptaków, zamie- 
zem wzięte oddziaływ ają na widzów bardziej niż same rzając, przy pomocy publicznej, rozszerzyć swój zwie-

tańce... ! rzyniec i doprowadzić go z czasem, do pożytecznego dla 
D onosiliśm y w przeszłym  fejletonie, że pani W ale- nauki znaczenia. Otóż, ten zawiązek przyszłego ogro- 

rja  K letzer ma wystąpić w szeregu ró l dram atycznych du zoologicznego, poniósł obecnie dotkliw ą stratę, al- 
na tutejszej scenie. D otąd jednakże, a rtystka ta  dała bowiem największy z trzech niedźwiedzi znajdujących 
się nam poznać tylko z deklam acji— przyjąw szy udział się tam, niedawno zakończył życie, podobno otruwszy 
we wczorajszym, drugim  z kolei koncercie sw ojego się wypadkiem.
męża, wiolonczelisty. D eklam acja pani K letzer jest Jeżeli jednak  zachowaliśm y dobre wspomnienie o 
bardzo popraw na i spraw iła na słuchaczach dobre n i e b o s z c z y k u ,  któ rego  w idywaliśm y często i k tórego figle 
wrażenie. podziwialiśmy, nie krępuje nas to bynajm niej do w yra-

P odług  obiegającej pogłoski, za parę tygodni, zje- żenią szczerego zdania o samym „zwierzyńcu p . B ar
dzie do W arszaw y p. E rn est Rossi, słynny tr a -  telsa. Dziwna rzecz, ja k  w W arszaw ie, reporterzy nie- 
gik włoski, na czele trupy  artystów , także w ło- k tórych pism, żarliw ie popierają takie często rzeczy, w 
skich, z którem i objeżdża E uropę, dając po drodze których nie ma nic zasługującego na wzm iankę nawet, 
przedstawienia. Otoż p. Rossi, zam ierza zabawić przez K tóżby np. czytając opisy ich o „zwierzyńcu’' p B ar- 
czas jak iś  i w W arszaw ie także. T ak  więc, am atoro- telsa i o zawiązku „ogrodu zoo log icznego’ w W arsza
wie włoszczyzny będą mogli karm ić się nią, w dw óch 'w ie , m ógł się domyślić, że przybyw szy do owego ogro- 
fcrm ach: wokalnej i deklam aoyjnej, gdyż w tym że sa- du, zastanie tam , w drew nianych, połam anych klatkach
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mym czasie, już i
przybędzie do W arszaw y i rozpocznie swój sezon do
roczny.

A  propos tej truppy , musimy wyznać, że repertuar 
zapowiedziany przez nią na sezon obeeny, nie odzna
cza się nowościami ani naw et w yborem  urozm aiconym ; 
wszystko praw ie pow tarzanam  będzie tylko, i to je s z 
cze w w ykonapiu wątpliwej wartości, z powodu, iż 
pomiędzy ogłoszonerai nazwiskami prim adon, p n m i-te - 
norów i prim i-basów , nie spotykam y żadnego głośniej-

trupa  opery w łoskiej p. Ciaffei ' trzech zwyczajnych niedźwiedzi, uczepionych na łańcu
chach, jednego lisa i parę drapieżnych ptaków? Że ów 
szumny „zwierzyniec,” jest posesją ogrodzoną zaledwie 
i opustoszałą i e e te  k ilka  okazów zwierząt, n iecieka
wych zgoła, stojących dzień i noc pod gołem  niebem  
prawie, obok skrom nej oficyny zamieszkałej przez p. 
B arte lsa , gdzie tylko przeszkadzają przechodniom  
w przejściu i zjadają psy nieostrożnie do nich zbliżone— 
stanow ić  mają zawiązek jakiegoś Jardin des plantss w 
W arszawie!
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I I  *  '  V - * ' s  . . . . .  . • •Przez Najwyższe rozkazy w wydziale W ojny, w L iw adji: : * Magistrat Miasta Warszawy. W edług art. 80 N ajw y-
1) 24 października r. b., p r  z e t  r  a n z 1 o k o w a n i z o - żej zatwierdzonej w dniu 9 lutego (8 6 5  r . U staw y o opłatach 

s t a l i  d o  p u ł k ó w  p i e c h o t y :  z butaljonów gubernislnych: za prawo handlu i przem ysłu, świadectwa handlowe i bilety na
z C harkowskiego: sz labs-kapitanow ie : Wyjezźew i Zabugitl, p o d - , kaidy  rok następny, powinny być wykupywaue w przeciągu czasu
porucznicy: Aleksandrów i Salam atin—  wszyscy czterej do j od d. 1 (1 8 )  listopada do d. 1 ( 1 3 )  stycznia.
14 O lon'eckiego; z Poltaw skiego: kap itan  Miel taj Iow i porucznik • Przy wykupywaniu takowych świadectw i biletów na prawo
Mojsiejenko— obydwaj do 1 3 Bietozierskiego imienia Jeg o  K ró- j hundlu i przem ysłu, jednocześnie winny być wnoszone ustano-
lewskiej W ysokości W ielkiego K sięcia H e s k ie g o -  z K urslciego:. wionę zatw ierdzoną Najwyżej w dniu 2 lipca 187 1 r, Uchwałą
sztabs-kapitanow ie: i ‘otiechin do -2 9 Czernigowskiego im ienia je- Kom itetu do spraw  Królestw a opłaty procentowe na dochód ka -
nerał-feldm arszałka hrabiego Uybicza Z abałkańskiego i A rtiu-  sy M .  W arszawy w stosuuku następującym :
cliow—  do 3 1 Aleksopolskiego: naczelnicy kom end powiatowych: aj od św iadectw i biletów na zakłady handlowe i przemy-
Pierejasławskiej kapitan Jerichajłow—  do 2 6 M ohylewskiego; j 
Starodubskiej, kap itan  Rosenberg—  do 2 7 W itebskiego; Sos-
nickiej : kapitan  Nasiekin—  do 2 4 Sym birskiego; Konotopskiej, 
kapitan  Feisz —  do 2 2 Niższonowogrodzkiego; z zwiniętych re 
zerwowych batsljonów  piechoty: z 1 7 -go sztabs-kapitan  Kostienie- 
clei —  do Schltlsselburgskiego; z 18-go, sztabs-kap itan  Prosolnyj
—  do 16 Ładog-kiego; z 19 -go, kap itan  Czerwiakowski—  do 
2 3 Niższonowogrodzkiego; z 2 0 -g o :  kapitanow ie: Penzeliusl-y  
(M ik o ła j) i Penzelius 2-gi (Je rz y )  —  obydwaj do 2 1 M urom - 
skiego im ienia Je g o  Cesarskiej W ysokości W ielkiego Księcia 
W acława K onstantynowicza i sztabs-kapitan  Troicki-Sieniuto- 
w icz— do 2 4 Sym birskiego; z 2  2-go, kapitan Woiżin 1-y (M i
ko łaj) —  do 2 8 Połockiego; z 2 3-go, sztabs-kapitan Woznieseń- 
s k i—  do 2 7 W itebskiego; z 2 4 -g o : sztabs-kapitanow ie: Demor
—  do 2 6 M ohylewskiego i Korobka —  do 2 9 Czernigowskiego 
im ienia jenerał-feldm arszałka hrabiego Dybicza Zabałkańskiego; 
z 2 5 -go, kapitan Pol—  do 2 2 Niższonowogrodzkiego; z 2 8 -g o , k a 
pitan Kntienow—  do 3 7 Jek a te rin b u rg sk ieg o  imienia Jeg o  Ce
sarskiej W ysokości \V jd k h g o  Księcia Aleksego A leksandrowicza; 
s 7 6-go, kap itan  Czeretnyśzkin —  do 3 9 Tom skiego imienia J e 
go Cesaiskiej Wysokości Arćyksięoia L udw ika-W iktora  A ustrja- 
ckiego.

2 )  2 5 październ ika r .  b., p r z e t r a n z l o k o w a n y  z o 
s t a ł ,  podporucznik 4 bataljonu strzelców Silversvan—  do 3 
bataljonu strzelców.

* Z rozporządzenia zarządzającego dochodami akcyznem i gu- 
bernij W arszaw skiej i Siedleckiej z a t w i e r d z e n i  z o s t a 
l i :  sprawujący obow iązki: buchaltera  kancelarji zarządzającego 
dochodam i akćym enii gtrbernij W arszawskiej i S iedleckiej, asesor 
kołegjalny Kramarewski; pom oenika sekretarza tejże kancela
rji, dymisjonowany porucznik Alfeijew; staiszych pom ocników 
nadzorcy*. 2-g o  okręgu  Zarządu dochodami akcyznemi gubernij 
W arszaw skiej i Siedleckiej:- niem ający rang i von Aderkas i se 
k re ta rz  guberajalny  Bemów, 5 -go  okręgu —  niem ający rang i 
BieloutOW i (i-.go okręgu — reg is tra to r kołegjalny Hempel 
wszyscy sześciu od 31 października 18 74 roku.

* K om itet rozpoznawający prośbv zaniesione do 
podnóżka T ronu, w czasie pobytu  Najjaśniejszego P a 
na  w roku  bieżącym w W arszaw ie, obwieszcza, że 
obecnie rozpoczyna się w ypłata, z funduszu N ajm iło- 
śeiwiej przez Je g o  C esarską Mość na  ten cel p rzezn a
czonego, w sparcia przyznanego osobom, które w chwili 
podania prośby, zam ieszkiwały w cyrku le  (I  i X I)  
Zaińkowym  m. W arszaw y, tudzież dalsza w ypła ta  w spar
cia d la  osób, k tóre do próśb swoich do łączyły  fo r
m alne świndbetwa ubóstwa, a po odbiór wydzielonego 
im wsparcia nie zgłosiły  się dotąd, pomimo obw ie
szczenia kom itetu z dnia 1 października r. b.

Proszący zatem tych kategorij, poczynając od daty 
dzisiejszej, zgłaszać się winni do kancelarji kom itetu, 
w praw ym  pawilonie pałacu B rilh low skiego, z dow o
dam i praw nem i tożsamości swych osób, dla otrzym ania 
przeznaczonego dla nich wsparcia.

* Magistrat Miasta Warszawy. N a zasadzie Najwyżej 
zatw ierdzonej w dniu 2 lipca 187 1 r. uchwały K om ite tu  do 
spraw  K rólestw a Polskiego, zarządziwszy z dniem  1 (1 3 ) l i 
stopada r .  b. pobór ustanowionej na  rzecz m iasta opłaty do
datkow ej, od Świadectw i m arek Akcyzno tabacznych w sto
sunku 25 °j0 od ceny takowych świadectw i m arek, wzywa 
p. p . kontrybuentów , aby z uiszczeniem tej należności na rok 
187 5, k tó ra  przyjm owaną będzie w Kassie Głównej E kono
m icznej m iasto W arszaw y w ni. L istopadzie i G rudniu, co
dziennie wyjąwszy św iąt od godziny 9 rano do 1 po połu
dniu, pośpieszyli, ci bowiem z p. p. fabrykantów  i sp rzed a
jąc y ch  wyroby ta baczne, k tórzy w świadectwa na ten cel 
ustanowione do dnia 1 (1 3 )  Stycznia r. b . zaopatrzeni nie 
będą, u tracą  praw o trudnienia się wyrobem  i sprzedażą ma- 
terjałów  tal acznych.

Świadectwa Akcyzno-tabaezne, podobnie ja k  w latach 
poprzednich nabywane być niogą w kassie G u b e rn ia ln e j, lecz 
nie inaczej, ja k  za poprzedniem  udowodnieniem  kwitem  kassy  
M iejskiej, o w niesieniu na rzecz m iasta dodatkowej opłaty .

T a  ostatnia op łata  ustanowioną je s t  w ilościach następu
jących:

1) od fabryk  tabacznych (k tó re  na zasadzie a rt. 15 U sta
wy Z r ,  187 1 o akcyzie od ty ton iu  m ogą być zakładane 
przez kupców  obydwóch gildyi) rs . 7 5;

2 ) od hurtow ych składów ty toniu  wyrobu krajowego i 
z ag r unietnegb (k tó re  w edług a rt. 7 3 Ustawy m ogą utrzym y
wać kupcy l - e j  gildyi) rs. 3 7 kop. 50 ;

3 )  od  sklępów tabacznych i tym  podobnych zakładów 
w k tó rych  uskutecznia się  sprzedaż m atęrjałdw  tytoniow ych 
wyrobu k ra jo w eg o  i zagranicznego (k tó re  na zasadzie a r t .  7 4 
m ogą być utrzym yw ano jed y n ie  za św iadectw am i G ildyjnem i) 
rs . 6 k o p . 2 5;

4 ) od sk lep ików  w k tórych usku teczn ia  się sprzedaż m.i- 
terjałów  tabacznych wyłącznie z fa b ry k  krajow ych (k tó re  
w myśl a rt. 7 5 Ustawy utrzym yw ane być m ogą za św iadectwa
m i na  handel drobiazgow y) rs. 2 kop. 5 0;

5 )  od sprzedaży wyrobów tabacznych prz  ez roznoszenie ] o 
mieście rs. 1 kop. 2 5.

Sprzedażą m aterjałów  tabacznych w sklepikach z uwolnie
niem  od świadectwa na handel drobiazgowy i jedynie  za świa
dectw am i Akcyzno tabacznem i wedle art. 7 7 Ustawy mogą się 
zajm ować wyłącznie osoby niżej wyłuszczonych kategoryj:

o )  W dowy i niezam ężne córki pozostałe po duchownych i 
osobach do służby kościelnej należących.

bj Dymissjonowani i nieograniczenie urlopowani wojskowi 
n iiszyćh stopni, którzy weszli do' służby przed 10 rewizją.

c) W dowy, żoay i córk i niezamężne wyżej wymienionych 
niższych stopni, jeżeli mężowie ich, ojcowie lub m atki nieutrzy- 
m ują sami sklepików  z wyrobami tabacznem i, w m iejscu wspól
nego ich zam ieszkania.

T rzytem  M agistra t nadm ienia, że wedle a rt. 6 8 Ustawy o 
Akcyzie o .f ty tuniu , ustępu 2-go, świadectwa Akcyzno tabaczne 
n a  praw o kunsum eji ty tu n iu  na miejscu, w jak ie  wszystkie za
kłady w których uskutecznia się sprzedaż trunków , zaopatrzone 
być winny, m ogą być zastąpione ustanowionem i na ten  cel 
m arcam i, k tó re  nak le ja ją  się na paten tach  Akcyznyeh na prze- 
dai* trunków . T y tu łem  dodatkow ego od ceny takow ych m arek 
n a  rzecz m iasta procentu  w stosunku 2 5 °/0 pobierają się n a 
stępu jące  opłaty:

a) od utrzym ujących handle win, hotele, cafe restau ran t, 
tudzież od zakładów zwanych „cham bres garn ies , cukiern i, k lu 
bów, kawiarni, oberży, restauracji, trak tje rn i i owocarni gdzie 
w oddzielnych pokojach podają się na m iejscu zakąski, śniada
nia i t. p. ra. 5 ;

b) od utrzym ujących sklepy w k tórych sprzedają  się wy
łącznie wiHa niskie, od zakładów gdzie sprzedaje się p o rte r  i 
piwo, oraź od szynków i karczem , garkuchni i zajazdów rs . 2 
kop. 50 ;

c) od utrzym ujących bufety przy teatrach , stacjach kolei 
żelaznych, na parostatkach i w przystaniach  parostatków  rs. 1 
kop. 2 6. 683 9

słowe I-e j G ildji 5 0 ° /0;
b) od świadectw i biletów na zakłady handlowe i p rzem y

słowe 2-ej Gildji 2 5 ° /0;
c) od innych handlowych świadectw i biletów  10°/0;
d) od św iadectw dla sub jek tów .

1 klasy 2 5°/u,
2 klasy 1 0 °/0;

e) od świadectw akcyznyeh na fabryki oraz zakłady w k tó 
rych uskutecznia się sprzedaż wyrobów tabacznych 2 5 °/0;

f )  wyrobu i sprzedaży maszyn i aparatów  dla fabryk, 
jak  również narzędzi rolniczych, wyrobów chemicznych i 
farb, w wysokości 5 0 °/0 od ceny świadectwa i biletu 2 -e j 
G ildji, jeżeli utrzym ujący zakłady do wyrobu lub sprze
daży pom iecionych artykułów , n ie są zaopatrzeni w dowo
dy handlowe na prawo sprzedaży lub wyrobu innych przed
miotów;

gJ od świadectw handlowych wykupionych w kasach innych 
gubern ij, oprócz opłaty procentowej od biletów jak a  p o 
dług ust. a. b. C. pobiera się przy wydawaniu tychże b i
letów z kasy M. W arszawy, w zam ian wyżej wskazanych 
opłat od ceny świadectw, ustanowione są następujące o - 
płaty .*

—  od kupców l-e j G ildji stale  handlujących w W arszaw ie 
R s. 112 kop. 5 0.

—  od przybywających czasowo kupców l-e j G ildji Rs. 5 6 
kop. 2 5;

—  od kupców 2-ej Gildji Rs. 30;
—  od subjektów  l - e j  klasy Rs. 5;
—  od subjektów  2-ej klasy kop. 5 0.
W ydaw anie świadectw i biletów wyż j  wymienionych n a p r a 

wo handlu i przem ysłu na 1 87 5 rok , tudzież pobór ustanow io
nej na rzecz kasy M . W arszawy dodatkow ej opłaty patentowej, 
uskuteczniać się będzie w Biurze M agistratu  w Sekcji pa ten to 
wej od dnia 1 ( 1 8 )  listopada r. b. do dnia 30  g rudnia  1874  
(1 2  stycznia 1 87 5 rokuj codziennie od godziny 9-ej z rana do 
ł-e j z południa, z wyłączeniem dni galowych i świątecznych. 

Osoby pragnące wykupić świadectwa lub bilety handlowe obo
wiązane są zgłaszać się po takowe osobiście lub za pośrednictwem 
pełnom ocników swych, opatrzonych w piśm ienne upoważnienie, i 
przy złożeniu świadectw lub biletów  na rok 1 8 7 4  wykupionych, 
wrazie zaś nieposiadania takow ych, książeczki legitym acyjnej, 
przedstawić deklarację własnym podpisem  opatrzoną z wyszcze
gólnieniem  w niej pod jak im  N um erem  i na jakiej ulicy zamie
szkuje, jak i zakład  utrzym uje lub otworzyć nowo zamierza, tu 
dzież jak ie j ceny świadectwo lub b ile t wykupić p ragnie . Oprócz 
tego pp. M ajstrowie piragnący wykupić świadectwa lub bilety na 
prawo prowadzenia rzem iosła, powinni przedstaw iać świadectwa 
właściwych Urzędów Zgrom adzenia St rszych, na dowód że w księ
gi takowych zgrom adzeń są zapisani, nie należący zaś do zgro
madzeń Cechowych, winni wnieść opłatę na szpitale do kasy E k o 
nomicznej w ilości kop. 9 0 i kwit na to uzyskany przy wzm ian
kowanych dowodach przedstawić. Podobneż świadectwo i bilety 
na rok 1 8 7 5 w term inie wyżej wspom nionym  wykupyw ane być 
mogą w kasie G ubernjalnej, 1 o"z za poprzedniem  uiszczeniem w 
kasie M agistratu  przypadającego procentu na rzecz miasta i u- 
zyskaniem  na to stosownego kw itu. Ci więc z panów przem y
słowców i handlujących którzy by pragnęli pomienione dowody 
handlowe w kasie G ubernjalnej wykupić, dla uiszczenia przypa
dającej do kasy miejskiej opłaty winni przedstaw iać poświadczo
ną przez kasę G ubern jalną deklarację przekonywającą o rodzaju 
i cenie wykupić się mającego świadectwa lub biletu. Świadectwa 
handlowe wykupione po za obrębem  M. W arszawy, winuy być 
zaprodukowane w Sekcji patentow ej dla wykupienia dodatkowo 
właściwych biletów i wniesienia opłaty pod lit. g wyszczegól
nionej

Bez dopełnienia tej formalności żaden zakład handlowy lub 
przem ysłowy nie może być otworzony, ja k  również pp. kupcy 
nie m ogą pod odpowiedzialnością przyjm ować subjektów , k tórzy 
po za obrębem  M. W arszawy świadectwa wykupili, jeżeli ci nie 
przedstaw ią im kwitów kasy m iejskiej, na dow ól zaspokojenia 
dodatkowej opłaty m iejskiej. Po  upływie oznaczonego wyżej te r 
m inu do wykupywania świadectw i biletów na rok 1 8 7 5 , han 
dlujący, przemysłowcy i rzemieślnicy, nie zaopatrzen i w nale
żyte dowody handlowe, u tracą  prawo trudnien ia  się swym han
dlem  lub przem ysłem , wrazie zaś prowadzenia takow ych bez do
wodów handlow ych, podlegną karze prawem  przepisanej.

W szczególności M ag istra t zwraca uwagę p . p. kupców m ia
sta  W arszaw y do Zgrom adzenia należących na a rt. 31 tejże u- 
stawy stanowiący:

„Ze po upływie dwumiesięcznego term inu  dozwala się wy
dawać im świadectwa gildyjne w ciągu m -ca stycznia za opłatą 
półtora  raza większą; po upływie zaś teg o  miesiąca podlegają 
wykreśleniu z listy osób do składu kupieckiego należących, z 
zaliczeniem  się do stanu m ieszczańskiego,— a zakłady ich han 
dlowe i przem ysłowe w myśl a rt. 13 5 ustawy patentowej winny 
być bezwłocznie zam knięte.

| N akoniec M ag istra t podaje do wiadomości, że wedle a rt. I l l  
Najwyższego Ukazu z dnia 14 m aja 18 74 r. o środkach za 
pobiegających uchylaniu się od powinności wojskowej w obec 
istniejących przepisów  pasportow ych, świadectwo roczno zastępu
jące  dla osób do stanu  kupieckiego należących, pasporta wyda
wane być m ogą spisowym podchodzącym  pod przepisy Ustawy 
o powinności zaciągowej urodzonym  po roku  1 8 5 2 , po przed
stawieniu świadectwa o zapisaniu ich do ucząstków supperrew izyj- 
nych; osobom zaś k tó re  wyszły z wieku popisowego (U staw a o 
powinności zaciągowej a rt. 11 i 14) albo odbyły wojskową po
winność w charakterze ochotników, po przedstaw ieniu świadectwa 
lub innego dowodu przekonyw ającego o spełnieniu tej pow in
ności. 6 6 9 8

DZIAŁ W H W N ) p R Z N \ .

WI ADOMOŚCI  K R A J O W E .
* D nia 29 września (11 października), we wsi Po- 

ioskach, w powiecie bielskim, gubernji siedleckiej, 
o godzinie 12 w południe, wszczął się z niewiadom ej 
przyczyny pożar, który zniszczył należące do w łaści
ciela tej wsi, p. lizęśnickiego, stodołę drew nianą i szpi- 
chlerz, ubezpieczone w sumie 850 rs.; oprócz tego spa
liło się w tych budynkach rozm aite zboże, ubezpieczo
ne w tow arzystw ie pryw atnem  „Im peria l.”

— 30 września (12 października), we wsi W icie- 
W schodnie, w powiecie garw olińskim , tejże gubernji, 
z niewiadomej przyczyny spaliły sig należące do k o 
lonisty W ilhelm a M eptyna, dom m ieszkalny d rew n ia
ny, stodoła i obora, ubezpieczone w sum ie 300 rs. 
O prócz tego, teuże kolonista poniósł w spalonych r u 
chomościach nieubezpieczonyeh 1,050 rs. straty .

— 3 (15) października, w mieście B iałej, w tejże 
gubernji, w ybuchł z niewiadom ej przyczyny pożar, k tó 
ry  zniszczył 6 budynków  należących do 5 mieszkańców 
tego miasta i ubezpieczonych w sumie 150 rs. O prócz

tego, pogorzelcy ponieśli w spalonych ruchomościach
stra ty  w wysokości 1,200 rs,

-     -   -----------

W I A D O M O Ś C I  M I E J S C O W E .
* W  zeszłym 1873 roku  wypadków zabójstwa w

Warszawie było 35, co w porów naniu z poprzedzają
cym 1872 rokiem  stanowi więcej o 23 w ypadki.

VVr tych w ypadkach zabójstw a w 1873 r. było o- 
fiaram i 33 osób obojga płci, w liczbie k tó rych  było 
11 now onarodzonych dzieci płci m ęzkiej, 16 now ona
rodzonych dzieci płci żeńskiej, czyli razem  27 dzieci, 
a w innym wieku było ofiar zabójstw a 6, z nich 4 
płci m ęzkiej a 2 płci żeńskiej. W  ciągu 1874 r. w 
m. W arszaw ie pozbawiło się życia 24 osób, w poró
wnaniu z 1872 r. więcej o 9. W  ogólnej liczbie sa 
mobójstw w 1873 r. pozbawiło się życia 3 kobiety i 
21 mężczyzn.

Zm arłych nagle w ciągu 1873 r. było w W arsza
wie 257 osób obojga płci, w porów naniu z 1872 r. 
mniej o 12.

W  ogólnej liczbie zm arłych nagle w 1873 r., by
ło 178 mężczyzn i 79 kobiet; z nich um arło: w skutku 
choroby 143 mężczyzn i 72 kobiet, razem 215; z pi
jaństw a 33 mężczyzn i 7 kobiet, razem  40; z niew ia
domych przyczyn 2 mężczyzn; oprócz tego  w W a r 
szawie w 1873, r. znaleziono m artw ych zw łok 4, w tej 
liczbie 2 męąozyzn i 2 kobiet. W  1873 r. w W ar 
szawie znalazło śm ierć z różnych w ypadków  42 męż
czyzn i 7 kobiet, razem  49; w porów naniu z 1872 r. 
liczba ofiar k tóre  w 1873 r . znalazły śmierć z powodu 
różnych nieszczęśliwych w ypadków  zm niejszyła się o 3.

W ypadki, w sku tku  jctórych nastąpiła  śmierć wy
żej wsponm ionych 49 osób by ły  następujące: zgniecio
ne zostało i spadło z wysokości 4 mężczyzn i 1 ko
bieta, razem  5 osób, czyli 10,a°/o ogólnej liczby ofiar 
wypadkowej śmierci; zm arło w skutku zagorzenia 7 
mężczyzn i 2 kobiety razem  9 osób czyli 1 8 , ut o
nęło 9 mężczyzn i 2 kobiety, razem ; 11 czyli 22,48/0; 
um arło /. innych przyczyn 22 mężczyzn i 2 kobiety 
razem 24 osób czyli 4°/0.

W  taki sposób w ciągu 1873 r. um arło w W a r
szawie gw ałtow ną i w ypadkow ą śmiercią 258 mężczyzn 
i 113 kobiet, razem  371 osób obojga płci, czyli 2,u "/0 
ogólnej liczby zm arłych w W arszaw ie w ciągu tegoż 
roku.

Z I N N T C H  G U B E R N I J .
* U stanow iona w K ronsztadzie kom isja, dla niesie

nia pomocy osobom, k tóre  ucierpiały od pożaru, uznała 
za niezbędne wynająć na 6 miesięcy w ielki dom na 
m ieszkania dla robotników , w liczbie od 120 do 150, 
i urządzić schronienia noclegow e w domach położo
nych za miastem i oddanych do rozporządzenia korni 
sji przez m ajstra zduńskiego Ja k ó b a  Sm irnow a. D la  
pogorzelców żonatych i fam ilijnych, kom isja postano
wiła przystąpić niezwłocznie do budow y w ielk iego  ba
rak u  piętrow ego, na co w yznaczyła 7,000 rsr. z sum 
uzbieranych ze sk ładek .

Pożar z 20 października (1-go  listopada) był tak 
silny, że w gościnnym  dworze i w niektórych dom ach 
murow anych tlą się jeszcze dotąd gruzy. D nia 28 paź
dziernika j,9 listopada), przy bardzo ostrym  w ietrze, 
z gruzów zaczęły latać iskry, tak, iż dla zgaszenia 
ognia musiano posłać część straży ogniowej i jedną 
szalupę parową.

W  wielu sklepach gościnnego dw oru zaczynają już  
układać podłogi i spieszą się z tym czasowem  przynaj
mniej urządzeniem  takow ych, ażeby m ożna było  p ro 
wadzić ja k  najprędzej handel. W szystkio pogorzeliska 
ogradzane są parkanam i i zaczynają rozbierać stosy 
m aterjałów  budow lanych i żelaza, pozostałych na m ie j
scu pożaru. R ozebrano wszędzie kom iny pozostałe po 
spalonych dom ach drew nianych, a to dla uniknienia 
niebezpieczeństwa wrazie zaw alenia się ich. Ulice zo 
stały już całkiem  prawie uprzątnięte i pozostało na 
nich gdzie-niegdzie ty lko nieco prostych mebli i sprzę
tów domowych.

* Z zamieszczonych w Ruskim Inwalidzie wiadomo
ści o postępie prac wyprawy naukowej Amu-daryjskiej
okazuje się, że 28 września wszystkie roboty niw ela
cyjne zostały ukończone i oznaczono profile poprzeczne 
oraz szybkość prądy K uw an-D arji naprzeciw  P orow 
ska; w ypraw a oglądała także źródła K ara-uziaka i ka
nał K itkapsę. O prócz abrysów  w dziennikach n iw ela
cyjnych, wykonano pom iary m arszrutow e na całej d ro 
dze od D au -k ara  do Perow ska. W  Perow sku i n a 
stępnie w K azalińsku, członkowie w ypraw y rozsegrego- 
wali m aterja ły  nagrom adzone dzięki ich pracy i zro 
bili mapę dokładną. W iększa część członków w ypra
wy A m u-dary jsk iej opuściła już  obecnie kraj T u rk ie - 
stański i w tych dniach spodziewany jest pow rót do 
P etersburga  pułkow nika ze sztabu jeneralnego  Stolie- 
towa.

* Jak o  środek zapobiegania szkodliwym następ
stwom wścieklizny u psów, „Czasopismo W ojskow o-L e- 
karskie (BoeuHO-MegHnancKifi JKypHa.it) podaje pod pi* 
łowywanie psom zębów i kłów, który  to środek zale
cany jest przez D ra  B ourre l’a, w jego  broszurze pod 
tytułem : Traiti complet de la rage chez lechien i  chez le chat, 
rnoyen de s'en preserver („T rak ta t dokładny  o wściekli
źnie u psa i kota, z podaniem sposobu ustrzegania się 
od takow ej”). Podpiłow yw anie zębów ma tu ważne 
znaczenie pod tym  względem, że w takim  razie zw ie
rzę może jedyn ie  odgnieść i obezwładnić tkanki, nie 
zaś ciąć takow e, zkąd pochodzi mniejsza możność 
przechodzenia jadu w krew; jeżeli zaś zwierzę ukąsi 
zębam i podpiłow anem i część ciała przykry tą  ubraniem , 
to w takim  razie następuje jedyn ie  odgniecenie ciała. 
Trzem psom dotkniętym wścieklizną w najwyższym sto*
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pniu, p. B ourrel podpiłow ał zęby i puścił do nich na
stępnie 6 psów zdrowych; psy wściekłe kąsały zapa- 
miętale psy zdrowe, lecz nie zdołały zadrasnąć i® 
skóry; trzym ano następnie owych sześciu psów zdro
wych pod obserw acją w ciągu sześciu miesięcy i ża
den z nich nie zachorow ał. P. B ourrel posunął si? 
dalej jeszcze: wdziawszy rękawiczkę, nadstaw ił on w ła
sną rękę jednem u z trzech psów wściekłych; rękaw icz
ka pozostała cała i m iała jedynie ślady widoczne po- 
gniecenia jej zębami. Psom niewściekłyin z zębami 
podpiłow anem i p. B ourrel nadstaw iał rękę bez ręka
wiczki. Doświadczenia tego rodzaju przekonały  go, 
że zęby podpiło wane, jedyn ie  w bardzo rzadkich wy
padkach mogą zadrasnąć skórę u zwierząt, u których 
do tego sierć zmniejsza znacznie działanie zębów i tył - 
ko w w ypadkach w yjątkow ych mogą one zadrasnąć 
skórę u  człowieka.

W  tymże zeszycie czasopisma pom ienionego d ru 
kuje się w dalszym  ciągu ważny pod względem swe
go znaczenia praktycznego artyku ł p. Dobrosławina: 
„Zasady działalności san itarnej,” z którego wyjątki, 
dotyczące oddziaływ ania znajdujących się w powietrzu 
przym ieszek szkodliwych na zdrow ie człowieka, za
mieszczone były w AU' 132. i 136 Goiica Urzędowego- 
W  niniejs^ynfl zaś zeszycie, au tor mówi o wodzie. P rzy 
tacza on m iau jw icie rezu lta ty  swych badań co do 
wody m orskiej, deszczowej, rzecznej, tudzież ze s tru 
myków, jezior, b łq tt studni; opisuje szozegółowo spo
soby dokonyw ania takich badań; wykazuje cechy ze
wnętrzne wody przydatnej lub nieprzydatnej do użyt
ku, oraz środki zdolne zapewnić dostarczanie dostate
cznej ilości dobrej wody; mówi on tu  mianowicie
0 wodociągach w ogólności, o ru rach  wodociągowych, 
oddziaływ aniu na nie rozm aitych domieszek w wodzie,
1 nareszcie przytacza postanowienia lekarsko-policyj- 
nego w rozm aitych krajach, zm ierzające do nalożytego 
zaopatryw ania w wodę miejscowości zaludnionych.

* Zebranie ziemskie gubernji czernigowskiej zam ie
ściło w budżecie w ydatków nieobowiązkowych na rok 
bieżący następnjące sumy na wychowanie publiczne: 1) 
na utrzym anie stypendystów  w szkołach powiatowych 
80 rs.; 2) na utrzym anie czernigow skiego sem inarjum  
nauczycielskiego ziem skiego 6,570 rs.; 3) na zapom o
gę dla klasy ozemieślniczej przy dom u siero t 1,400 rs.; 
4) na opłatę wpisu ubogich uczniów uczęszczający oh do 
gim nazjum : a) czernigow soiego 500 rs., b) now ogród- 
siew ierskiego 400 rs. i c) nieżyńskiego 500 rs., razem 
1,400 rs.; 5) na zapom ogę dla ubogich uczennic g i
mnazjum żeńskiego w C zernigow ie i na opłatę za nich 
wpisu 600 rs.; 6) do rozporządzenia rady  opiekuńczej 
gim nazjum  żeńskiego w C zernigow ie, dla zwiększenia 
funduszów tego zakładu, 3,000 rs.; 7) na opłatę wpisu 
niezam ożnych studentów  z gubernji czernigow skiej, 
kształcących się w uniw ersytetach i instytutach, 1,500 
rs.; 8) na płacę dla lekarza w eterynaryjnego, m ające
go w ykładać kurs w eterynarji w szkole felozerskiej 
ziemskiej w Czernigow ie, 750 rs.; 9) na utrzym anie 
szkoły felczerskiej przy zakładach dobroczynnych czer- 
nigow skich b,594 rs., i 10) na w ynagrodzenia dla n a 
uczycieli kursów pedagogicznych d la  nauczycieli w iej
skich 500 rs. Razem  na wychowanie publiczne ze
branie ziemskie gubernji czernigow skiej wyasygnowało 
na rok bieżący 22,394 rs. 6 kop.

* Odeski Wiestnik donosi, że urz^d ziemski gubernji 
chersoóskiej wezwał by ł na 10 sierpnia r. b. re p re 
zentantów  urzędów powiatow ych dla zastanow ienia się 
nad środkam i, jak ie  ziemstwo ma koniecznie przedsię- 
wziąść dla zapobieżenia nędzy włościan w m iejscow o
ściach dotkniętych nieurodzajem . Pod tym  względem 
ucierpiał najbardziej powiat tyraspolaki. N a dzień 31 
lipca urząd ziemski tyraspolski zw ołał był zebranie 
nadzw yczajne, k tóre  postanow iło upraszać o udzielenie 
z kap ita łu  żywnościowego 500,000 rsr. na wyżywienie 
ludności i na obsianie pól pow iatu pom ienionego. M niej 
od pow iatu tyraspolskiego ucierp ia ły  częśoi powiatów 
odeskiego, chersońskiego i ananjew skiego, k tóre  po
trzebują także pożyczki. P od ług  zdania osób obezna
nych ze stanem  rzeczy, potrzeby samego ty lko powiatu 
ty raspolsk iego  przew yższają znacznie potrzeby wyszcze
gólnionych powyżej- miejscowości, razem wziętych. N a 
zjeździć pom ienionym  miano porozumieć się co do 
ogólnego sposobu działania w szystkich urzędów z iem 
skich i wykazać potrzeby ludności.

* D nia  18 (30) października zm arł w P aryżu  je - 
nera ł-ad ju tan t, jenerał a r tj le r ji ,  A leksy Fiłosofow.
Ruski Inwalid podaje o nim następujące szczegóły. Po 
ukończeniu nauk w korpusie paziów, wszedł on do 
służby w 1818 roku  do l-e j b rygady  a rty le rji le jb - 
gw ardji i zw rócił na siebie niebawem  uw agę jak o  
czynny i zdolny oficer. W  1827 roku  b ra ł o* udział 
w wojnie perskiej, w latach 1828— 1829 w wojnie tu 
reckiej, podczas k tó re j ozdobiony został orderem  św. 
Je rzeg o  klasy 4-ej, i w 1831 roku, w wojnie prze
ciw rokoszanom  p o lsk im ; oprócz tego brał on 
w 1830 roku św ietny udział yę w ypraw ie algierskiej, 
za co m ianow any by ł przez kró la  francuzkiego ko
m andorem  orderu  D egji honorow ej.1 W  1838 roku je -  
nera ł-m ajor Fiłosofow  przeznaczony był do pozosta
wania przy Ich Cesarskich W ysokościach W ieikieh 
Książętach M ikołaju M ikołajewiozu i M ichale M ikoła- 
jew iczu, poczem przeniesiony był do orszaku Jeg o  Ce
sarskiej Mości i następnie uzyskał godność je n e ra ł-  
adjutanta, w roku zaś 1852 m ianow any był ku ra to 
rem  Ich Cesarskich W ysokości. W  1856 roku  jen e 
ra ł Fiłosofow  tow arzyszył W ielkim  Książętom w po
dróży Ich  d o  Sewastopola.

* Ruskie Wiadomości donoszą, że 25 października, o 
godzinie 10 wieczorem,' zmarł, po krótkiej chorobie,
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profesor iw y c ia ju y  uniwersytetu moskiewskiego na k a 
tedrze prawa kanonicznego, Mikołaj SokołoW- Po u- 
kończeniu kursu nauk w akademji duchownej moskiew
skiej, zmarły był z początku profesorem w tejże aka
demji, następnie zaś przeszedł do uniwersytetu mo
skiewskiego, gdzie oprócz wykładów z katedry, miał 
w 1871 roku, na akcie publicznym, mowę pod ty tu 
łem: , , 0  wpływie kościoła na rozwój historyczny pra
wa", oraz był redaktorem „W iadomości Uniwersyte
ckich", w których zamieścił swą pracę historyczną: 
„O pierwszym patryaraze w-zeohrosyjskitn“ . Znany on 
jest także z artykułów, które zamieszczał w czasopi
śmie „Przegląd Prawosławny", o reformie koscielno- 
sądowej, oraz z wydrukowanego w temże czasopiśmie 
„K ursu prawa kanonicznego.”

dziano, że drogi te 
umową, i że ruch na nich może być otwarty

zbudowane dobrze, zgodnie z , posuwa się na południe Tiań-szania ku Chami, a druga
idzie przez Barkul, drogą północną, odłączywszy od

T E L E G R A M Y
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

R z y m ,  16 listopada. Dotychczasowy zezultat wy 
borów, wraz z wyborami, co do których dokonano po
wtórne ballotowanie, je s t  następujący; obraDo 271 de
putowanych z prawicy i 195 z lewicy; 42 wybory nie 
zostały jeszcze dokonane-

R z y m ,  16 listopada. Z dotychczasowych wyborów, ^  ^  ^     ^
co do których baliotowano powtórnie, w yszło 101 depu I istotnych zwycięztw nad powstr
tow anych z prawicy i 44 z lewicy. Garibaldi obrany zo
s ta ł w Rzymie dwukrotnie. lecz nie przeszedł w Medjo- 
lanie. Republikanin Saffi, k tó ry  s taw ał w trzech  kolle- 
gj ach wyborczych, nie został nigdzie wybrany. Rica- 
soli, Peruzzi i Lamarmora wybrani zosta li ponownie-

mmmm m n m m ,
* W ie lk ie  po low ania, ja k ie  a ry s to k ra c ja  czeska w y

p raw ia  na cześć cesarza i cesarzow ej, są bardzo  w spa
n ia le , lecz zw raca to  pow szechną uw agę , iż o toczenie 
m onarchy , nie m a wcalt! c h a ra k te ru  p o litycznego . C e 
sarzow i tow arzyszą sam i ty lk o  ad ju tan c i, zaś osoby  u- 
rzędow e, m ianow icie zaś h r. A n d ra ssy , trzy m ają  się c ią
g le  na uboczu. M o n a rc h a  i m in istrow ie chcie li w idać 
wyłączyć z te j zabawy w szystko, co  by m og ło  u p o w a
żniać do po d e jrzen ia  o ja k ie ś  in try g i po lityczne. W  o- 
sta tn ią  środę, oboje cesarstw o p rzepędzili dw ie g o d z i
ny  w P ra d z e , lecz je d y n ie  d la  z łożen ia  w izy ty  cesa
rzow i F e rd y n an d o w i, K tóry rezy d u je  w H rad szy n ie ,

* W przedmiocie położenia rzeczy na granicy chiń
skiej, dziennik Ruski Inwalid pisze: „W ypadki na k rań 
cach prowincij zachodnich cesarstwa chińskiego obiecu
ją widocznie wstąpić wkrótce w nową fazę, rozwój któ
rej powinien przedstawiać dla nas szczególniej najży
wsze zajęcie, w obee blizkiego sąsiedztwa naszych 
wschodnich posiadłości środko wo-azintyckich z wido
wnią spodziewanych wypadków,

„Odkąd muzułmańskie powstanie w prowincjach 
Hań-su i Szeń-si przybrało groźne dla panowania man
dżurskiego rozmiary i szybko rozszerzywszy się na 
zachód, obaliło władzę chińską na rozległej przestrze
ni z północnej i południowej strony Tiań-szania, rząd 
chiński, nie przestawał predsiębrać wszelkich możli
wych środków dla przytłumienia powstania przynaj
mniej w wymienionych dwóch prowincjach właściwych 
Chin. Ale interesu chińczyków szły bardzo tępo. D o 
piero po mianowaniu naczelnym wodzem sił chińskich 
w Szeń-si jenerała Tso-tsu-tann, który zaprowadzi! pe
wien porządek w Stvej aftnji uzbrojonej po europejsku 
i dzięki brakowi trwałego ’związku w działaniach sa
mych dunganów, wojskom rządowym udało się otrzy-

nńcami i na
wet opanować w roku zeszłym główny ich punkt wa
rowny, miasto Su-ozżou, w prowincji Hań-su.

„Sądząc z ostatnio otlżytńanyćh Wiadomości, można 
wnosić, że chińczycy uznają swoje zwycięztwa w za
chodnich prowincjach właściwych Chin za dostatecznie 
utrwalone dla tego, aby skierować swe siły za wielki 
mnr przeciwko nadtiań-szanskim muzułmanom.

W  dzienniku Rusk. Inw. było podane już pomiędzy 
innemi o przybyciu do Kunia-Turfa nieznacznej liczby 
dunganów, wypartych z Hań-su, którzy po drodze zbu
rzyli miasto Chami. Od Turfanu, leżącego na skrzy
żowaniu się wielkich dróg, prowadzących po północnej 
i południowej stronie Tiań-szania, dunganie rozproszyli 
się wjpojedynczyeh oddziałach w kierunku Urumzi i Ka- 
raszaru. Ten napływ dunganów, powiększywszy nieprzy
jazny dla chińczyków żywioł w południowej Czżungarji, 
musiał rozumie się doprowadzić do nieprzyjaznych starć 
z obydwóch stron i w istocie ^bierne' dotąd stosunki 
pomiędzy chińczykami a dunganami na północy Tiań- 
szania, gotowe są widooznie przejść do otwartej wojny,

s t a r o ż y tn y m  pałacu królów czeskich. T a  wizyta 8ta â I j^^óra. już rozpoczęła się niewielkiemi utarczkami w oko 
się prawie jakimś wypadkiem znaczącym. Od lat 25,
czyli od epoki w k tó re j cesa rz  F e rd y n a n d  rb d y k o w a ł 

r z e c z  sw ojego  synow ca, a  sta rszego  syna  sw ego b ra ta ,

licy Kur-kara-usu.
Spustoszone już i tak przez dziesięcioletnie zawi- 

chrzenia miejscowości wzdłuż północnego krańca łań-

siebie oddział samoistny do działania w równinie tiań- 
szańskiej przeciwko kałmykom.

„Jeżeli te wiadomości są prawdziwe, to niezawodnie 
ruch wojsk kaszgarskich przedsięwzięty jest przeciwko 
wojskom chińskim posuwającym się z Hań-su, a zatem, 
okolice Barkulu i Chami może niedługo będą świadka
mi ciekawej walki, następstwa której mogą zupełnie 
zmienić położenie rzeczy w wschodniej części Azji śro d 
kowej.

„Wiadomość o poruszeniu się wojsk Jakub-beka 
przeciwko chińczykom posuwającym się z zachodu, ka
że przypuszczać, że zwycięztwa tych ostatnich na serjo 
grożą panowaniu dżityszarskiego emira; w przeciwnym 
razie chyba Jakub-bek, posiadłości którego na połu
dniowej spadzistości Tiań-szania rozrzucone są na prze
strzeni przeszło 1,500 wiorst, nieryzykowałby bez osta
tecznej konieczności przedłużać jeszcze bardziej swą 
linję operacyjną, wysyłając wojska do B arkulu i Cha
mi, odległych w przybliżeniu o 500 wiorst od krańco
wych podwładnych mu miast Urumezi i Turfanu.

„Jednocześnie z temi wiadomościami okazuje się,_że 
i główny przedstawiciel władzy mandżurskiej w cżun- 
garji, dziań-dziuń Zun przedsiębierze także ze swej stro
ny środki dla udzielenia możliwej pomocy swym współ
rodakom, starającym się bezpośrednio z nim się połą
czyć. Tak, już teraz widocznie koncentruje on wszyst
kie znajdujące się pod ręką siły koło K ur-kara-usu, 
wysławszy w tym celu część swych kałmyków z Czu- 
guczaku. W ezwany, został także z Bułuń-tochoja (przy 
źródłach Czarnego Irtyszu) tameczny chiński ambań 
z oddziałem, tak że wnosząe z wieści, koło K ur-kara- 
usu liczy się około 3 tysiące wojska chińskiego z 2-a 
działami i kilkoma haubicami. W edług opowiadań sa
mych 'chińi zyków ma tam przybyć wkrótce jeszcze 
10,000 ludzi z Ulamtaja, u potem wszystkie siły Żuna, 
wraz z oddziałem Szuszaguna, zaczną działania zacze
pne w kierunku Uruinczi.

„Czy rzeczywiście chińczycy ośmielą się wykonać 
ten zamiar z tak małemi siłami, w obec nieprzyjaznej 
po drodze do Uruinczi ludności duńgańskiej i ryzyku
jąc  spotkać się z wojskami kaszgarskiemi wcześniej niż 
te ostatnie rozpoczną walkę z wojskami cesarskiemi z 
Hań-su,—pytanie to w takim kształcie jak  obecnie się 
przedstawia, nie może mieć stanowczego znaczenia. Los 
krajów nadtiań-szańskićh będzie zależał głównie od

* 3 l-g o  października zmarł w Berlinie, w 75-m ro 
ku życia, były reżyser opery królewskiej, Albert Wa
gner, brat starszy Ryszarda W agnera i ojciec znanej 
śpiewaczki p. Joanny Jachm an-W agner.

* O kolosalnych rozmiarach zachodniego zw iązko
wego tow arzystw a telegraficznego (W estern Uniou Te- 
legraph-Com pany) w Stanach Zjednoczonych, podają 
szczegóły następujące: Towarzystwo to posiada 154,471 
mil. ang. linij telegraficznych z 5,740 stacjami, na któ
rych zajmuje się 9.110 ludzi służących. W  roku ze
szłym wysłano po tych linjach 14,256,132 depesz, za 
sumę około ośmiu miljonów dollarów. Baterje wpra
wiane są w ruch maszyną parową, co przynosi rocznie 
oszczędności 100,000 dollarów. Towarzystwo wznosi 
obecnie w Ne w-Yorku gmach centralny, który koszto
wać będzie 1,700,000 dollarów.

* W  gazecie Economi&te franpais podają ciekawe wia
domości o płacy pobieranej przez ministrów tureckich.
I  tak: wielki wezyr pobiera miesięcznie 3,000 lir ture
ckich (około 22,000 rub.). Teraźniejszy wielki wezyr, 
który jest zarazem i ministrem wojny, pobiera za ten 
ostatni urząd po 700 lir (około 5,000 rub.) miesięcznie. 
Szeik-ul-Islam pobiera rocznej płacy 14,000 lir.; mini
ster marynarki 12,000; takąż samą płacę otrzymują mi
nistrowie spraw zagranicznych i dworu sułtańskiego; 
minister skarbu 7,200 lir, konstantynopolitański naczel
nik miasta— 6,000; minister dróg komunikacji, wakufi 
(zarządzający majątkami meczetowemi), sprawiedliwości, 
oświecenia publicznego i handlu po 4,800 lir rocznie; 
minister dochodów niestałych 3,600 lir; wszyscy wielcy 
wezyrowie i ministrowie,^ którzy zajmowali te urzędy, 
korzystają z prawa do pensji dożywotniej w wysokości 
pobieranej przez nich płacy. Jeśli weźmiemy na uwa
gę, że ministrowie w Turcji często się zmieniają (w cią
gu ostatnich lat trzech samych wielkich wÓzyrów było 
sześciu), to można powziąć wyobrażenie o olbrzymich 
wydatkach tylko na fundusz emerytalny.

* Niedawno, na scenie teatru francuzkiego, w K on
stantynopolu, daną była poraź pierwszy opera W jgzy- 
ku tureckim , ułożona przez tureckiego kompozytora i 
librecistę. Opera miała powodzenie.

* W ydawnictwo niebywałe. Pisarze chińscy odzna
czają się w ogóle niezwykłą płodnością, tak iż dzie-

walki pomiędzy po europejsku uzbrojoną armją Tso- I ła ich zawsze składają się z kilku tomow. W Pekinie

F r a n c i s z k a - I C a r o l a  obadwaj cesai-z* , jeden koronowa 1 (Jucyla Tiań-szańskiego, widocznie gotowe są stać się wi
ny, drugi zaś niechcący się koronować za życia swego 
poprzednika, zobaczyli się po raz pierwszy dopiero, a 
cesarzowa Elżbieta nie widziała nigdy stryja swego męża.
Zresztą, sama tylko cesarzowa Anna-M arja czyniła 
honory domu podczas przyjęcia, gdyż cesarz Ferdynand 
pozostał W swoich apartamentach, z powodu wątłego 
stanu zdrowia. >

downią nowych zaciętych spustoszeń. Od pierwszych 
miesięcy roku bieżącego rozpoczęły się bezustanne u- 
tarczki pomiędzy dunganami a chińczykami; rezultata 
tych spotkań, z powodu sprzeczności doniesień, nie m o
gą być oznaczone z dostateczną pewnością. Najprędzej 
można przypuszczać, że te utarczki stanowią niejako
wstęp do poważniejszej walki, przysposabiając się do

, n  y. \ której, obydwaj przeciwnicy próbują swych sił, nie ry-
K o r e s p o n d e n t  z W iirz urga t o eue leuss. ig I . - na stanowcze działania. Jednakże w więk-

wypytywał się obrońcy Kullmana o jego rozmowę z tym 
klijentem wtedy, gdy sąd oddalił się dla narad, i otrzy
mał od tego adwokata następującą treść poglądu Kull
mana na księcia Bismarcka: „Zwróciłem uwagę K ull
mana na długie jego więzienie i prosiłem go, ażeby po 
ogłoszeniu mu wyroku, wynurzył żal za winę. W  tym 
duchu proponowałem mu udać się, za mojem pośrednic
twem, z prośbą o złagodzenie mu kary, do łaski króla 
bawarskiego, lecz przedewszystkiem, upraszać księcia 
Bismarcka o przebaczenie. Lecz odrzucił on moją pro
pozycję i odpowiedział, między innemi, jak następuje:

szóści dotychczasowych utarczek, inicjatywa wychodziła 
od dunganów, a wojska chińskie trzymały się na stano
wisku odpornem.

„Bandy dungańskie przedarły się dość daleko na 
zachód po północnej drodze tiań-szańskiej. W marcu 
roku bieżącego ukazały się koło wsi Szicho, z której 
wysłana była przeciwko nim część konsystująoego tam 
oddziału chińskiego, ale takowa, ścigając dunganów, sa
ma wpadła w zasadzkę i była zupełnie wybita; przy- 
tem poległ pomocnik dowódcy oddziału chińskiego. 

- *» - . , , •, • i Następnie dunganie napadli na samą wieś Szicho i we-
Upraszać o ta ż tę -n ie  * . ( »  J ™ ,  l« z  *  dlog poglMek, m b o w .li  j , ,  z .b r.w .zy  k o b i *  i

z p io ib ,  d o  U p h  B .B iuaroka -  »« lo  „ ,g ,ly  m c ^  Y r z L ż o a c  w o ja k , o b ita k ie , z a m k a *  *  w tw icr-
zcrodze albow iem  zdan ie  m oje o nun je s t obecnie t a - 1 . .  . . . , ,

fe „ w -  • • 1 dzv i n ie  ośm ieliły  się zm ierzyć się  z dunganam i, po-
kież sam e. jak iem  było  pop rzedn io . W ięz ien ie  p o p r ą - 1 * , . i - z •Łiez sam  , j  j  r  r  i zogtawlVvszy bez obrony m ieszkańców  nieszczęsnej wsi.
wcze w S a n k t-G e o rg e n , gdzie  osadzono  K u llm a n a , po- I
łożone jest o kwadrans drogi od Bayreuth, pod Bran- .D ruga, późniejsza wiadomość, donosi o napadzie 
deburgierem, przedmieściem zbudowanem przez jednego dunganów na Kara-usnu, niewielkie miasto, leżące na 
z byłych markgrafów i przechowującem w swej nazwie zachód od Kajtunu (pierwsza pikieta na trakcie od 
pamięć o byłej dynastji książęcej. Więzienie popraw- K ur-karausu do Czuguczaku), otoczone murarni i o 
cze mieści się’w jednym z budynków, które n a l e ż a ł y  pobiciu ich przez chińczyków. W tej bitwie ci ostatni 
niegdyś do pałacu markgrafów. Aresztanci tameczni wzięli do niewoli 6 dunganów, którzy zostali też stra-
zatrudniani są obrabianiem marmuru z gór Vitgel. ceni.

„Również niepomyślnie skończył się napad dunga
nów na wieś Sazanzu, która przez cały czas zawichrzeń 
w obrębie tiań-szańskim stanowiła schronienie dla chiń 
czyków, odciętych przez powstanie od wewnętrznych 
prowincij cesarstwa. Przewódcą tych chińczyków zro-

Ind. belge donosi, że reprezentanci Szwajcarji w 
Petersburgu, Londynie, Paryżu, Berlinie, W iedniu i 
Rzymie doręczyli rządom, przy których są akredyto 
wani, notę jednobrzmiącą, obejmującą propozycję zWo- 
łania konferencji międzynarodowej wszystkich zarzą-j bił się Szuszagun, który niejednokrotnie dokonywał z 
dów dróg żelaznych w Europie. Szwąjcarja życzy so- swymi strónmkńmi pomyślne napady na dunganów- i 
bie oddać pod rozwagę tej konferencji cztery następu- kałmyków i zdradziecko zamordował w zeszłym roku 
iące punkta- 1) granice odpowiedzialności Towarzystwa, 50 kuldżyńskich handlarzy, idących karawaną do Ma- 
które pierwsze miało sobie doręczony, dla wyekspedjo- W ostatn iem  starciu dunganów z chińczykami

ia, ładunek przeznaczony do punktu odległego, S ta n z a , wzięty został do niewoli dowodca sil dun-
również odpowiedzialności innych Towarzystw; 2) gańskich, syn rządcy Manasu Dzanczanna. Pragnąc 

jaki trybunał ma być kompetentny wrazie wywiązania wydobyć swego wodza, dunganie rozpoczęli rokowania 
się sporów; 3) porozumienie się co do rozmaitych formal- U chińczykami, przyrzekając nawet zaprzestać meprzy- 
nośei dla oznaczenia wysokości|strat; 4)przyjęcie prawidła Ja™e przeciwko nim działania. Miejscowe władze chiń- 
ogólnego, że to Towarzystwo drogi żelaznej, od które- ^ i e  ™  zdecydowały się jednakże dać stanowczej od 
go interesant odbiera ładunek, jest względem tegoż powiedzi na propozycje dunganów i dla tego wysłana 
odpowiedzialne, lecz służy mu prawo poszukiwania M *  do Czuguczaku, do tak zwanego il.jskiego dziań- 
strat na Towarzystwach tych linij, z których ładunek a™ a ,  Zuna, deputacja wraz z jeńcem. Zun metylko

od m ó w ił prośb ie d u n g an ó w , lecz uroczyście s trac ił wzię- p rzeszed ł na je g o  lin ję . R . b  » . . *, — * —  ęCg 0 (j Q n iew 0[, ]Cij w 0(iza , n aw e t m e ch c ia ł w ydać

Gazeta urzędowa lizbońska ogłosiła dekret kró- jego trupa. Taki postępek ze strony Żuna prawdopo
lewek i, nadający wolność wszystkim niewolnikom na dobnie przyczyni się do większego rozdrażnienia dun
wyspach przylądka Zielonego. W  ten sposób znikł ganów i powiększenia okrucieństw z obydwóch stron.
ostatni ślad niewolnictwa na terytorjum portu^alskiem. „Kałmycy, którzy w zeszłym maju przybyli na ko

I czowiska do doliny Emila z gór Iren-C hubyrga, opo-
* Z Konstantynopola donoszą, że komisja inżynierów, I wiadali, że widzieli poruszenie znacznych sił dungań

zamianowana przez rząd turecki, której polecono o d -1 skich od strony Urumezi. Zarazem zapewniali, że zna-
być inspekcję dróg żelaznych pobudowanych przez ba- j czne oddziały wojak kaszgarskich zmierzają, ku wscho-
rona Hirscha, złożyła Porcie r a p o r ty  w którym pow ie-Idow i; część ich, pod osobistem Jakub-beka dowództwem

tsun-tana i wojskami Jakub-beka, uznawanemi słusznie 
za najlepiej uorganizowane wojsko ze wszystkich środ- 
iowo-azjatyckieh niezawisłych posiadłości. Jakikolwiek 
będzie rezultat tej walki, dla nas najbliższych sąsiadów 
jej widowni, będzie miał niewątpliwie ważne znaczenie 

dla tego jej przebieg powinien zwracać na tiebie 
szczególną naszą uwagę.”

' Młody król syamski zaprowadził w swojem pań
stwie radę stanu, która ma mieć dozór główny nad ad
ministrację i prawodawstwem. Na pier wszem posiedze
niu tej rady, pod prezydencją osobistą k ró la , postano 
wiono znieść niewolnictwo w obrębie państwa syam- 
skiego.

* Ogłosiliśmy wczoraj, według wiadomości z Chin, 
podanych w gazetach zagranicznych, niełaskę w j a 
ką popadł książę Kong. Zdaje się jednak, iż na
zajutrz po wydaniu dekretu odbierającego temu do
stojnikowi wszystkie jego urzęda i godności, syn nie
ba wydał inny zuów dekret unieważniający ów 
ńerwszy, w którym przywrócił księciu Kong położe

nie jakie dotąd zajmował. „Ten zwrot, powiada North 
China Herald, dowodzi, iż stronnicy utrzymania pokoju 
z Japonją przeważyli swój wpływ u cesarza, który 
pragnął wojuy i byl zniecierpliwiony radami um iarko
wania dawanemi mu przez księcia Kong.”

Telegram z gazet zagranicznych.
* Berlin, 14 listopada. Nordd. Allg. Ztng potwier

dza, że ponowny rozkaz aresztowania hr. Arnima wy
dany został na zasadzie nowych, ważnych odkryć. 
Neue Preuss. Ztng donosi, prawdopodobnie na zasadzie 
wiadomości zakomunikowanych jej przez osoby pozosta
jące w bliższych stosunkach z hr. Arnimem: Po uwol
nieniu z aresztu, hr. Arnim odszukał kilka z zagubionych 
papierów, o których prawdopodobnie zapomniał był,

oddał takowe, wraz z innemi, mniej ważnemi pa
pierami, swemu obrońcy M unkel’owi, 10-go czy r l-g o  
listopada w południe, dla natychmiastowego zaproduko- 
wania ich w sądzie miejskim, dokąd też Munkel udał 
się niezwłocznie. Nem Preus. Ztng dodaje, że ta okoli
czność, iż Munkel mógł dowiedzieć się o treści doku
mentów pomienionych, spowodowała, jak  się zdaje, roz
kaz ponownego aresztowania hrabiego. Munkel badany 
był dziś przez sędziego śledczego, lecz jako obrońca lir. 
Arnima, odmówił udzielenia wyjaśnień.

* Grac, 14 listopada. Donoszą ze źródła wiarogodne- 
go, że Don Alfons zaniechał zamiar zamieszkania w 
Grac.

wydaną została niedawno książka, przechodząca 
wszystkie dawniejsze ilością tomów; jest to przegląd 
literatury w 6,104 tomach. Cena wydawnictwa wynosi 
100,000 franków.

* W gazetach new-yorskich zamieszczony został na
stępny telegram z Cincinnati : „19-go października, 
profesor Donaldson odbył w balonie nader pomyślną 
pod róż , w towarzystwie orszaku weselnego z sze
ściu osób złożonego. Na wysokości jednej mili nad 
miastem odbyty został ślub. Balon szczęśliwie spuścił 
się w odległości prawie trzech mil od tego miejsca, z 
którego się wzniósł.

* W  brukselkim trybunale cywilnym rozstrzyganą 
była w tych dniach następująca ciekaw a sprawa: Czworo 
Anglików (dwóch mężczyzn i dwie damy) wynajęli lo
żę w teatrze brukselskim, gdzie dawano operę „Faust.” 
Śledzili oni bacznie partyturę, którą trzymali w ręku, 
ecz zauważyli że orkiestra, w scenie końcowej przy 

oknie, pomiędzy Faustem i Małgorzatą, opuściła 12 
taktów. Anglicy poszli do adwokata i poruczyli mu 
wytoczyć proces dyrektorowi teatru, od którego do
magają się zwrotu pieniędzy za lożę, w skutku opu
szczonych 12-tu taktów. Przy roztrząsaniu sprawy, 
dyrektor zobowiązał się zapłacić nie całą sumę, lecz 
tylko część takowej, to jest ile wypadnie, podług roz- 
rachowania, za takty wypuszczone.

Głównym wierzycielem zbankrutowanej firmy ban
kierskiej Avigdor& W Nicei jest paryzki dom Rotszyl- 
da, który stracił przeszło dwa miljony franków, po
nieważ activa są prawie żadne. F irm a bankierska Avi- 
gdora była jedną z najstarszych i najbardziej poważa
nych we Włoszech. Naczelnik jej, który się zastrze
lił, był pierwszym żydem wybranym na członka parla
mentu włoskiego.

1 Administracja stempla w Paryżu nabyła sekret 
na wyrób pewnej masy czy atram entu  do kasow ania
m arek pocztowych, którego w żaden sposób wywabić 
nie można. Dziś tak niektórzy umiejętnie wyczyszcza
ją  zużytkowane marki, że obliczają rocznie stratę skar
bu z tego tytułu we Francji na 600,000 fr.

* W Anglji istnieje Towarzystwo pod firmą Asso
ciation for discouragement of dueling (A ssocjacja W celu 
zniesienia pojedynków), która liczy w swojem gronie 
najwyższych członków arystokracyi, armji, administracji 
cywilnej, oraz świata handlowego, finansowego i prze
mysłowego. Każdy członek obowiązany jest złożyć 
Towarzystwu przysięgę piśmienną, że nigdy nie przyj
mie wyzwania na pojedynek, i że, w razie wyniknię
cia sporu, zobowiązuje się przedstawić takowy pod wy
rok sądu polubownego. Dzięki działalności tego To
warzystwa, pojedynki w Anglji są 
skiem.

* Pall-Ma U- Gazette donosi, że podług ostatnich wia
domości, otrzymanych w Anglji z Captown, kliper 
szrubowy angielski „W helsher” pod dowództwem po-
rueznika Brook, u ją ł s ta tek  kupiecki Dchou naładow a
ny niewolnikami. Kliper krążył wzdłuż północno-za
chodniego brzegu M adagaskaru, kiedy rano, 11-go 
sierpnia, szyldwach z forraarsu dał znać, że na połu-
dnio-wsohodzie widać żńgiel. „W helsher“ popędził za 
statkiem który się zjawił, i po pięciu godzinach han
dlarz murzynami został wzięty.

Było na nim 237 niewolników; w tej liczbie 41 
mężczyzn, 59 kobiet i 137 dzieci. T e ostatnie, zosta
jąc skutkiem ciasnoty, długi zaś w jednem i tem sa
mem położeniu, cierpiały bardzo i miały potężałe człon
ki. W iele dzieci, nawet i po przeniesieniu ich na sta
tek angielski, w ciągu pierwszych trzech lub czterech 
dni, nie były w stanie wyprostować i wyciągać swych 

rzadki cm * z jiV i- zmartwiałych nóg. Jedna kobieta znalezioną została 
I zakopaną po szyję w wilgotnym piasku, nasypanym na 
i dno statku „Dchou”.

I
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Statek ten, wraz z sw ym  ładunkiem  ludzkim , nale
żał do 35 uzbrojonych arabów , których porucznik  
Brook zamierza dostawić do Zanzibaru, dla szybkiego  
osądzenia. „W helsher* sp alił „D chou” i zabrawszy sw e  
cztery szalupy, dawno już krążące przy b rzegach  M a
dagaskaru, udał się ku w yspom  S eych ellen .

Przepraw a trw ała 10 dni; w ciągu tego  czasu 17 
niew oln ików  zm arło skutkiem  dyssenterji lub ostatecz
nego osłabienia. D aw no już nie zdarzyło się ująć tak 
znacznego łupu, jaki przedstawiał statek „D chou .

godzinie 7 i pól. —  Jutro , we środę, kom edje Flecista; Błoń
niew ieścia; Doktór Robin.

G A B IN E T  ZO O LO G IC ZN Y  (w gm achu uniw ersytetu war
szaw skiego).— O tw arty W n ie d z ie le  bezpłatnie.

W Y ST A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZTU K  P IĘ 
KN YCH. —  Otwarta codziennie, od godziny I 1 -ej ran# do go
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok koieioła św . Anny. — 
W ejście od osoby w dnie pow szednie kop'. 1.5; —  w nied ziele  zaś i 
lw ięta kop. 5.

T IV O L I (przy ulicy K rólew skiej).—  Dziś i  codziennie, KOH-
cert pierwszorzędnej orkiestry damskiej z W iednia, pod
dyrekcją M arji Schipek.— Początek  o godzinie 7 w ieczorem . —  
K oncert w sali.

W e wtorki, czwartki i soboty od U  do U  V i godziny przed po
łudniem .

Choroby wewnętrzne.
D r Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano

Przyjmowanie chorych
„W  szpitalu świętego Rocha.”

C odzienn ie od godziny  9-ej do 1 0 -ej zraua, g łó w n ie  z»A 
Choroby ze w n ę tr z n e — D r S ta n k ie w ic z .
Choroby w ew n ętrzn e— D r O b ręb sk i.

72
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* Pożar IasÓW i ł$ k  W Stanie Incljan w Północne j 
A m eryce szerzy się z nadzwyczajną gw ałtow nością na 
przestrzeni około 10 ,000  akrów , przeciętej kolejami 
żelaznem i: T oledańską, W abastyńską i W esternską.
P od łu g  ostatnich w iadom ości, nad miastem F o r t -W ay-  
nem, położonem  o pięć but od m iejsca pożaru, tudzież 
w okolicach miasta, roz łoży ł się tak gęsty  dym , że 
dzień n icled w ie w noc zam ienia i oddech tamuje. J e 
że li deszcz nie spadnie, obawiają się tam, aby ogień  
nie doszedł do miasta.

Profesor
Girsztowt.

* W  jednym  ze szpitali hamburskich umarł nieda
wno znakom ity atleta i gim nastyk, Franciszek Rappo, 
który n iegd yś zachw ycał publiczność sw em i przedsta
w ieniam i.

R edaktor, M. Berg.

P  R Z  K  W O D N I K  W  A R S  Z  A  W  S  K I .
W arszawa 

dnia 5 (17) listopada

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R .—  D ziś, we wtorek, 1 -y  raz, opera w 3 

aktach, Perichold.—■ Początek o godzin ie 7 ł/ j -  —  J u tr o , w e śro
dę, opera Perichold.—  ff c z o r a j ,  było osób 4 4 5 .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I. —  D z iś , w e wtorek, kom edja w 1 
akcie, Miłe złegO początki; —  l-» zy  raz, kom edja w 1 akcie, 
Flecista; —  kom edja w 1 akcie, Nieszczęśliwi. —  Początek o

Profesor
Kosiński.

Przyjmowanie chorych.
Profesorowie W arszawskiego Uniw ersytetu, w prow adzę  ' 
nych przez siebie klinikach, udzielają chorym przycho- i 
dnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następujące dnie ; 

i godziny;
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go 

dziny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .
W  chorobach chirurgicznych, w e środy i piątki j 

od godziuy 9 do 1 1 , w s z p i t a l u  D z i e c i ą - 1  
t  k a ,J e  z u  s. )

W  chorobach wew nętrznych, codzieunie od go- j 
d żiny 11 do 1 2 , w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o !
D u c h a .  )

W  chorobach w ew nętrznych, we środy i p iątki I 
od godziny 12 do 1, w s z p i t a l u  D  z  i e - 1  
c i ą t k a  J e z u s .

W  chorobach wenerycznych i skórnych n ie we
nerycznej natury, wpiątki od godziny 11 do 12, 
oraz w cierpieniach gardła wenerycznej i  n ie we
nerycznej natury, we wtorki od  11 do 1 2 , w 
s z p i t a l u  Ś - g o  Ł a z a r z a .

W  chorobach ocznych, w n iedzielę, poniedział
ki, wtorki, czw artki i soboty od godziny 1 do 
2 , oraz w środy i p iątki, od godziny 12 do 1, 
w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .

* W dniu 4 ( 1 6 )  b ieś. iui«a. i roku, chorych w ś - u iu  
cyw ilnych szpitalach: przybyło 4 3 ,  wyzdrowiało 8 1 ,  umarło 8 ,
pozostało 1716 (m ężczyzn 8 04 , kobiet 9 1 2 ) ,  * n ich w szpitalu  
starozakonnyóh m ężczyzn 170, kobiet 150.

Przyjechali: — Jenerał-m ajoi’ baron Mengden, z gub. 
liflandzkiej;— koniuszy D w oru  J . C. M ości brabia Wie
lopolski, z C zęstochow y;— rzeczyw isty  radca stanu Rych- 

ter, z W iedn ia .
W yjechali: —J enerał-m ajor Bielawski, do Ł ow icza;—  

rzeczyw iści radcow ie stanu: Czarnecki i Siemionów, do 
St. Petersburga.

Profosor
Lambl.

Profesor
Andrejeto.

Profesor
Trautvetter.

D ocent
Wolfriny.

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. W ej

ście przez drzwi g łów n e od W areckiego placu.
Choroby zew nętrzne w ogóle.
Dr Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano. 
Choroby organów  m oozo-płciowych ;

Cena okowity dnia 4 (16) listopada.
wiadro od rs. garn iec od rs.

H urtowa składow a 5 .6  5 ,1—  — 1,84.
Pojedyncza szynkarska — 1,87.

Stosunek garnca do wiadra 1 0 0 : 3 0 7 * / , .  (Yr. EL.)

KURS G IEŁD Y  W A R SZA W SK IEJ 

dnia 4 f 1 6 )  Listopada 1ST4 ru/ u.

Żądano | P łacono.

Berlin

Gdańsk 
Hamburg . 
Londyn

Paryż . .

Wiedeń
łł •

Peiersburg
»» - •

Moskwa

\ Y  .9 k  * i  ST IU. Ł  1 8 .---- f~-
k.

IGO T al. . . . 2 ru 106 * •  I s 106 1 1 V,
8 d. 106 20 105 90

., ,, • • • 2 iu — — — —
300 B. Mk. . . 2  m — — —* —-
1 F t. Szter. . . 3 m. 7 1 8 ', , 7

kr. ter. J »» '/s —
300 F rank . 10 d. 86 55 — -fi

86 70 86 40
150 Zf. W. A. . ‘2 iu. 96 7 6 — —

a v iita  . . . . 97 65 - ;
100  Rsr. . . . 3 m 93 50 — • -

n »/ • 3 d. — — IOO 4*
1 IU . — — —

Akcje i  Obligacje K olei Żelaznych.
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego

dróg żelaznych rsr. 1 9 5 .......................
Obligacje Głów. Tow. Bos. dróg śelaznych 

po franków 2,000 za rs. 100 . . . .
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Wiod. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Wied. po 500 fr.
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wiod. po 10Ó

talarów za s z t u k a ..................................
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Bydg, za rs. 10 
Akcje „  „ po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Torosp. za rs. 10 )
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Terespolskie j .
Akcje drogi żelaznej labr. Łódzkiej" rs, ' ton 
Akcje banku handl, w Warsaawią o o 25) rs.
Akcje banku hand. War. IV Em. z wpt u-. • !o >
Akcjo banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ...................................
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs.
Akcje W arsz. Towarz. Ubezp. od ognia za 

sztukę z  wpłatą rsr. 125 . . .
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 .
Akcje W arsz. Towar, fabryk eukru za rs. 500 
Akcje Tow. fab. cukru i rafin. Leonów rs. 250 

,, „  „  Józefów rs. ! 50
Akcje Dobrzelińskiego Tow. fab. cukru rs. 500 
Akcje Tow. przem. zakł. mech. i góm . Lilpop,

Rau i Lówenstein w W arsz. za rs. 1000
Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).

Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 .......................
Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po złp. 300 sztukę.......................................
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bozuponu . .
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 .
Listy Zastawne H l-go  Okresu Serji pier

wszej za rs. 100 . . .............................
Listy Zastawne H l-go  Okresu Serji dru

giej za rs. 100 ■) . . . . . . .
Listy Zastawne nowe 5%  z r. 1869 ’ j . . .
5%  Listy Zastawne miasta Warszawy s) . .

» „ “  4SurJ“ • •
5%  Listy Zastawne miasta Łodzi ♦) . . .
Listy likwidacyjne za rs. 100 s) .......................
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100 
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 .

„  „  » 1»61 »
„  „  »  I 869 »

Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .............................
„ Sierpniowo za rs. 1 0 0 .......................

Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100
m „ „ ditto ostęplowana

„ .  1866 rs. 100 . . .
,  „ ditto ostęplowana

5%  Listy Zastawne Rosyjskie . . . . .___________
i) Wartośó kuponu bieżącego od Listów Zastawuyeb rs.

146 7*

94 50

75 75

—  630 —

105 — 295 —
— — —

— — — —

— * —
‘ r l —

•___ — —
— — — —
— — —

93 92 3

93 30 93 •

91 i a y t 90 821/*
‘ — —

39 35 35 55
— — —
78 35 78 59
— — — —
93 25 97 25
98 2ft 97 25
93 25 97 25

— — — —
— — ■—

180 t o — —
— — a —. -wmt

175 75 — —
— w — nr —

102 75 —

l k. 60.
Wartośó kuponu od Listów Zastawnych Howychrs. 2 k. —, 
W artość kuponu Listu Zastawnego m.Warszawy rs. - k. 6 2 '/ ,.

*) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs 
Wartość kuponu od Listów Likwidaoyjnyeh rs,

k. 22*, 
l  k 83‘ , .

OGŁOSZENIA RZĄDOWE
O T W A l t & E  S P A D K O W E .  

O T i i P U T I E  U A C jT Ł A C T ł i  f».

ŹV. L .  6841. Obrońca Prokuratorji w Królestwie 
Polslciem przy  '1 rybunale Cywilnym w Kaliszu.

Po Jan ie  Rajss czeladniku introligatorskim , 
urodzonym i zamieszkałym w m. Częstochowie, 
który opuścił kraj w r. 1822 i skutkiem tego 
skazany został wyrokiem Sądu Kryminalnego 
w W arszawie z dnia 11 (23) W rześnia 18 65 r . , 
już prawe mocnym na pozbawienie wszelkich 
praw i bezpowrotne z granic Państwa wygna
nie, na zasadzie art. 11 Ukazu Najwyższego z d. 
25 Kwietnia (7 M aja; 1850 r., okazał się spa
dek bezdziedziczny składający się z sumy r s . 
109 kop. 66 w Banku Polskim deponowanej. 
Obecnie z powodu otwarcia się spadku po J a 
nie Rajss, którego za rzeczywiście zmarłego u- 
ważać należy, oraz z powodu niezgłoszenia s ię, 
do takowego dotąd sukcesorów, stosownie do 
Postanowienia Rady Administracyjnej z dnia 
80 Stycznia ( 1 1 Lutego) 1842 r., wzywam oso
by interesowane do tego .ipadku oraz sukceso
rów cywilnie zmarłego Jan a  Rajss, ażeby w 
ciągu 6 miesięcy od daty l publikacji tego o b 
wieszczenia z prawami jakie do spadku mieć 
m ogą zgłosili się przed T rybunał Cywilny w 
Kaliszu, po upływie bowie u tego terminu ze 
strony Prokuratorji na rzecz Skarbu działają 
cej, wniesione będzie do T rybunału  żądanie 
uznania spadku po Janie Rajss za bezdziedzi
czny i wprowadzenie Skarbu w jego posia
danie.
Kalisz d. 23 W rześnia (5 Paźdz.) 1874 roku.

Tytus Bartolt.

N. D. 6873. Pisarz Sądu Pokoju 
w Sieradzu.

Z powodu żądanej reg ulacji hypoteki: 1° do
mu J\5 247 w Sieradzu na imię F rań . Jaw or
skiego, 2° domu Aś 20 w osadzie Widawie, 
powiecie Laskim na imię Icka Fisze 1 Cohna, 
podaje do wiadomości powszechnej, iż termin 
do takowej na dzień 8 (20) Lutego 1875 r. go
dzinę 10 z rana został wyznaczony, w którym 
interessanci z prawami swemi, pod prekluzją 
nstawą hip. zastrzeżeną, zgłosić się są obo
wiązani.

Sieradz d. 1 (13) Listopada 1874 r.
Smoleński.

za kontraktam i przed Ludwikiem Rylskim Re
jentem  Kancelarji Ziemiańskiej w Siedlcach, 
dn ia  25 Stycznia (6 Lutego 1874 r. zeznanemi, 
od Skarbu nabył.

3. Gruntu morgów 118 prętów 150, po P ro 
bostwie we wsi Samogoszczy powieciocie Gar- 
wolińskiin, wedle kontraktu przód W ładysła
wem Krassowskim Rejentem w Siedlcach dn:a 
22 Kwietnia (4 Maja) 1874 r. spurządzonego, 
przez Radcę Dworu M ichała syna Kajetana 
Mazurkiewicza od Skarbu nabytego.

4. Gruntu morgów 423 prętów 120 i lasu 
morgów 64 prętów 254, po Probostwie we wsi 
W ierzchlesiu powiecie Konstantynowskim, za 
kontraktem  dnia 5 (17) Kwietnia 1874 r. .spo
rządzonym, przez Leontyna syna Jana, Rodce- 
wicza Płotnickiego, od Skarbu nabytego.

5. Gruntów szlacheckich we wsi Lipniaku, 
powiecie Siedleckim, za kontrakta,mi urzędowe- 
mi z d. 18 (30) Kwietnia 1852 r .i  28 Listopada 
(10 Grudnia) 1872 r. przez Stanisława i Józe
fę z Jurzyków małżonków Wielgorz, od Ewy 
z Izdebskich Jastrzębskiej i Adama Izdebskie
go spadkobierców, po Grzegorzu Izdebskim 
nabytych.

6 . Osady zwanej Kłińsk, na gruntach m ia
sta Siedlec przy drodze Zelkowskiej pod JV5 po
licyjnym 410 położonej, składającej się z pla
cu, domu mieszkalnego, piwnego browaru i in
nych zabudowań, w części posiadanej przez 
Hersz Mendla i Surę Rosenbergów małżonków 
A sz, a  w5/ i2 częściich za kontraktem urzędo
wym z d. 8 (20) M erca 1873 r. nabytej przez 
tychże małżonków Asz, od sukcesorów Ju  lk 
Silbersztejna.

Do regulacji bypotek wymienionych wyżej 
nieruchomości, wyznacza termin na dzień 6 
(18 ; Lutego r. b godzinę 10 z rana, przed Pi 
sarzem Kancelarji Ziemiańskiej w Siedlcach, i 
na ten termin wzywa wszystkie strony intere
sowane prawo do regulowanych nieruchomości 
mieć mogące, pod prekluzją w prawie hypo- 
tocznym z r. 1818 zagrożoną.

Siedlce d. 28 Paźdz, (9 Listopada 1874 r.
Prezes Trybunału, Zaborowski.

Sekretarz Witkowski

L I C Y T A C J E  —  T O P I  'U

N . L). 5*75. P isa rz Sądu Pokoju w Łukowie. 
Z powodu nastąpionej śmierci:
Nuchyma AnclowLza i Masi z Izdz’-owiczów  

małżonków E jtenberg wierzycieli kapitałów i 
prawa zastawy na nieruchomości pod Nr. 36 w 
Łukowie położonej, toczy się -postępowań e 
spadkowe, do uregulowania k'oro’go dzień 22 
Maja (3  Czerwca) lb7ó r. w Kaoc* iarji mej
pod prekluzją wyznac/am. 

Łuków n. ~

N.

30 P rż łz . (1 2  Listop.) 1874 r. 
Józef Bi zezil isk i.

R E G U L A C J E  H Y P O T p L C Z M E  

y C T P O ń C T B O  U  i 1 0 i  E  K B

N D. 6888. Trybunał Cywilny w W arszawie.
Podaje do wiadomości, że grunta poducho

wne należące do Probostwa Jadów w powiecie 
Radymińskim, gubernji W arszawskiej położo
ne, pod zawiadywanie Skarbu przeszłe i Ana 
stazemu Łosiew sprzedane, obejmujące prze
strzeni morgów 142 prętów 5 miary nowopol- 
skiej, wywołane zostają do pierwiastkowej re- 
gulacji hypotecznej. Termin do ukończenia 
dzieła regulacyjnego wyznacza się ua dzień 17 
Lutego (1 M arca) 1875 r. w którym to termi
nie strony interesowane, same lub przez pełno
mocników legalnie umocowanych, przed Kon
rada Kuczyńskiego Pisarza Kancelarji Ziemiań 
skiej w Warszawie z prawami swemi zgłosić się 
winny, a Łd pod p ekluzją w Ustawie hypote
cznej z roku 1818 zagrożoną.

W arszawa d. 19 (31) Października 1874 r.
Prezes, Janczewski.

Sekretarz, Grabiński.

/V. -i>. 6803. Trybunat Cywilny w Siedlcach.
W skute- wniesionych podań przez strony 

interesowane, ogłasza nową regulację hypote 
czną następujących nieruchomości:

1. Gruntu przestrzeni morgów 115 prętów 
73, po Probostwie w Korytnicy, w powiecie W ę
growskim.

2. Gruntu morgów 141 prętów 140, po P ro 
bostwie wo wsi Jabłonny powiecie Sokołow
skim, które Teodor, syn Atanazego Basanin,

D. 6707. Z arządzający Cesarskiemi 
W arszawskiem i F  ałacami.

Podaje niniejszem do powszechnej wiadomo
ści, że w dniu 19 Listopada (1 Grudnia) r. b.
0 godzinie 1 1 z rana, w biórze Zarządu Pałaców 
Cesarskich w b. Zamku Królewskim, odbętlzie 
się licytacja na dostawę w ciągu roku 1875 
przedmiotów do oświetlenia na potrzeby tegoż 
Zarządu w przybliżonej ilości to jest: oliwy do 
lamp 50 funtów, od ceny 25 kop. za funt; oleju 
preparowanego 700 wiader, od ceny rs. 4 za 
wiadro; nafty amerykańskiej garncy 70, od ceny 
65 kop. za garniec; świec staerynowych 800 
funtów, od Ceny kop. 27 '/.2 za funt; świec ło jo 
wych funtów 400, od ceny kop. 18 za funt; kno- 
ów bawełnianych do latarń  i lamp 690 arszy
nów, podług 9 wzorów, od ceny kop. 2 ch d 
kop. 12 za arszyn i 45 funtów stoczka wosko 
wego, od ceny kop. 80 za funt.

Do licytacji dopuszczeni będą ci konkurenci, 
którzy przedstawią dowody na prowadzenie 
handlu. Odbywać się zaś ona będzie głośno i 
rozpocznie się od cen wyżej oznaczonych. Ci 
zaś z konkurentów, którzy nie stawią się d o li
cytacji, mogą przedstawić lub przesłać do Z a
rządu Pałaców zapieczętowane deklaracje, na 
pisane na papierze stemplowym ceny rs 1 kop 
70, adresowane na imie Zarządzającego P a ła  
cami i z nadpisem na kopercie: „D eklaracja na 
dostawę przedmiotów' oświetLnia’’ Deklaracje 
te należy przedstawić niepóźniej jak  na godzinę 
11-tą z ra u a  wyznaczonego dnia do licytacji 
Napi.-ane zaś być winne w języku Russkim, po
dług wzoru jednocześnie w Dzienniku W arsza
wskim Ruskim i w Gazecie Policyjnej podane
go, nadto wyraźnie bez wszelkich poprawek i 
skrobań. Rozpjeczętowanie deklaracji nastąpi 
niezwłocznie po ukończeniu licytacji głośnej. 
Konkurenci zgłaszający się osobiście, bądź też 
przez podanie deklaracji, obowiązani przedsta
wić jednocześnie jako kaucję sumęrs. 650 wgo- 
towiźnie, lub dozwolonemi przepisami biletami 
kredytowyoh instytucji, podług ustanowionego 
na kaucje kursu.

Warunki szczegółowe mogą być przeglądane
1 czytane w biórze Zarządu Pałaców codziennie 
z wyjątkiem dni świątecznych i niedzielnych od 
godziny 9 z rana do 3 po południu.

Warszawa d. 26 Paźdz. (7 Listop.) 1874 r. 
p. o. Zarządzającego Pałacami, 

Rzeczywisty Radca Stanu, Kwieciński.
Buchalter, Komosiński.

N . D. 6862. R zą d  Gubernjalny Lubelski. 
N iniejszem  podaje do wiadom ości publicz

nej, że  w dniu 2 (14) G rudnia roku b ieżą ce 
go i8 7 1 ,o  godz. 12 w połu dn ie, odbywać się  
b ędzie w b iórze tegoż R ządu G ubernialnego  
publiczna licytacja, przez deklaracje o p ie 
czętow an e, na oddaaie w eatrep ryzę budo
wy w ojskow ego laboratorjum  m urowanego 
pod m. Lublinem , aa gruucie skarbowym, 
należącym  d o fd w a r k u S  g > D ucha Rury.

L icytacja  rozp oczn ie s ię  od sumy tysiąc  
siedm set czterd zieśc i jeden  rubli dw adzie
ścia  siedm  kop . rsr. (1741 kop. 27) in m inus.

K onkurenci m ający ch ęć  w ziąść to przed- 
sieb ierstw o, obow iązani d o iączyć do dekla  
racji op eczętow anej kaucję w gotow  źuie lub 
papieram i Skarbow em i w kw ocie rs. 181.

ek laracja  pow inna być u łożon ą  podług  
za łączon ego  poniżej wzoru, n a leżycie  o p ie 
czętow ana iakiem, w ręczo ia lub nadesłana  
przed godziną 12 w p ołudn ie dnia 2 (14  
Grudnia r. b , na ręce  Sekretarza R ządu Gu
bernialnego.

D ek laracje podawane lub nadesłane po 
upływ ie powyżej oznaczonego terminu, lub 
też n ie napisane podług wzoru, albo z po
prawkami lub skrobaniam i, przyjętem i nie 
będą.

W arunki sz czegó łow e tej licytacji, oraz 
kosztorys i plan, in teresanci m ogą p rzeg lą 
dać w W ydziale wojskowo policyjnym  R ządu  
G nbernialnego, codzienn e od 9 godziny rano 
do 3 popołudniu, w yjąw szy św iąt i dni galo
wych.

W zór do deklaracji 
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b o . i c t h o  paćbTi, no uoCTpo8nr. 6 j » 3 i, r .  Mio- 
ó ih h u  Ha ha3esinofl s e m i b  CiiaTO-j lyxcKai o 
ło j ihB a .iK a  P y p u  ltawe m oti iioeHiioft jtaóo 
p a t  opin a a  cysiviy . . . .  p y ó .  ( r y n n y  uncaTb 
c i  E m u j  loąunHiifl b b bMii b o n jm p H M t n 
ofta.iaHii e m a n ,  na noąpnąT> e ro T b  ym ej) -  
HtąeuilUHT,, KOTOpUH JO CTaTOHH I Unii 03'tll)- 
c t h v .  3 a z o n ,  m ,  cynT,  181 pyó .  hu  ihhhm m h 
4enraMH (h x h  I'ocyjapcTBeHHMMii ó y n a r a s i n )  
y cero u p n j ia ra io  

E c j u  m e  n o j p a j b  3a mhoio HeocTsweTca,  
s a j u p k  B T o rb  u p o rny  B 03npar .!T b  mhb na 
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I I h c  i.lb bt, N qncjia  1874 roja.
L ublin  d. 24 W rześnia 1874 r.

za R adcę ............
B uchalter, Rom an.

iV. D . 6 7 0 6 . M agistrat miasta Gubernialnego 
K alisza .

Podaje niniejszem do publicznej wiadomości 
że dnia 20 Listopada (2 Grudnia) r. b. o godzi 
nie 11 z rana w biórze tegoż Magistratu odbę
dzie się przez opieczętowane deklaracje licyta
cja (in minus) na entrepryzę budowy muru od
dzielającego żydowską mikwę od żydowskiego 
szpitala w Kaliszu i ogrodzenia sztaohetami 
placu przy mikwie od strony rzeki, a także na 
przeniesienie kloak w inne miejsce, poczynając 
od sumy ans/dagowej rs. 906 kop. 88.

Przystępujący do licytacji obowiązany jest 
złożyć vadium równające s'ę ‘/ 10 części anszla 
gowei sumy t. j. rs. 90 kop. 69.

Warunki licytacyjne i kosztorys mogą być 
przeglądane codziennie w Magistracie w godzi
nach biurowych.

Kalisz d. 19 (31) Października 1874 r. 
Prezydent Przedpełski.

Radny Pławski.

N. D . 6838. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Kielcach.

Stosownie do art. 682. K. P 8 . riadozne 
czyni: że na żądanie Konstantego Gostkowskie
go, admini itratora poręczającego majoratu Z a
jączki. w tychże dobrach Zajączki powiecie i 
okręgu SądowjmCzęstochowsknu, gubernji P >  
trokowakiej zam ieszkałego, a obrane zam iesz
kanie w mieście guberniainer-K ielca h u Win
centego Swiecim skiógó Patr na Trybunału ma
jącego, w poszukiwaniu sumy rs 11,13Q z pro
ce. te n 5%  zaległym, za 1st .‘i wstec do dnia 
24 Stycznia jÓ Lutego 187 Ir . rs. Ili61 nyno- 
srąoym i dalszym po tej dacio biegnącym a i do 
chwili zaspokojenia, w dz. IV pod posyoją 24  
W ykaza bypetecznego dóbr Klimontów, ubez
pieczonej z możność ą zatrzymania z tego na 
ostrzeżenie Antoniego Borkowskiego rr. 930 do

czasu stanowczego rozpoznania tego ostrzeże
nia, z mocy obligu prz,ed Rejentem Borzęckim  
w Kielcach na d, 27 Kwietnia (9  M ija) 1855 r.
sporządzonego, tudzież aktu cesji przed R ejen
tem H olew .ńskim  w Kielca"h pod d. 24 Stycz
nia (5  Lute,; ) 1874 r przez Natalię z Hor-
bitzerów po Józefie Kirchmnjer pozostałą wdo
wę, poprzednią w łaścicielkę powyższej sumy 
z,-znanego, temuż Gostkowskiemu od W incen
tego Kirchmajer w łaściciela powyższych dóbr 
K 11Mumtó . w tychże dobrach Klimontowie gu- 
bernji Kieleckiej zam ieszkałego przynależnej, 
oraz kosztów egzekucyjnych, protokulom Ko
li, rmka przy Trybunale Cywilnym w Kielcach 
Kazim erza Brz ,zowskiego z d. 20 Kwietnia 

Maja 1»74 r. zajęte zostały na sprzedaż w 
drodze przymusowego wywlaszczenia.

D O B R A  ZIE M SK IE
K l i m o n t ó w ,  składając • się z folwarków 
Kl montów, Skorupkow, Jo zów i Torfy, w gm i 

parafji Mstyczów, pod juryzdykcią Sądu 
Pokoju w Miechowie, w powiecie A ndrzejew s
kim, gubernji Kieleckiej poło żone, od ległe od 
miasta gubernialnego Kielce, wiorst 42, od p o 
wiatowego Andrzejewa wiorst 21, od osady 
W odzLła w i stacji pocztowej, oraz szpsy wiorst 
7, od kolej i Zel.iznej z Zawiercie wiorst 42 od 
raoki *plawQoj Nidy wiorst. 35, g n n iczą ce  od 
północy 7. dobrami Gniewencio, od zachodu z 
dobrami Nszeldw, od wschodu a dobrami Pęko- 
sław i Krężoly od południa z dobrami W ierzbi
ca i Marcinowicami..Mają ogólnej rozległości 
mórg 1,594 pry to w 237 a w szczególności: 

o) N i folwarku Klimontów, gruntów pszen
nych mórg 332, giuntów żytnich mórg 100 prę. 
81, łąk dwukośnych mórg 131. pastwisk d o l
nych mórg 6 prę. 190, ogrodu warzywnego m 
6 prę. 190 ogrodu wa żyw nego mor. 2  prę. ( 0  
ogrodu dzikiego i owocowego mor. 13 prę. 97, 
pod zabudowaniami mor. 2 prę 34, pod stawem  
mor. I prę. 2S. lasu mor. 321, prę. 133, pod 
drogami i ni ubytkami mor. 26 prę. 73.

b) Na folw arku Skorupków, gruntów pszen
nych mor. 2oO, gruntów żytnich mor. 99 pr. 121 
pastwisk mor. 2 prę 254, pod zabudowaniami 
mor. 1 prę. 113. pod drogami i nieużytkami 
mor. 13 prę.. 88.

c) Na folwarku Je zów gruntów psz nnych 
mor 100 żytnich mor. 156. pt*ę. 59. łąk dwu- 
kośnych mor. 40 pr. 1*7, pa&twisk mor. II p ię  
34, pod zabudowaniami mor. 1 pod drogami i 
nieużytkami mor. 4 prę. 55.

d) Na folwarku Torfy gruntu żytniego mor. 
29 pię. 150, pod zabudowaniami prę. 150.

Zabudowania są D astępu jące:
Na folwarku Klimontów, dom mieszkalny (dwór) 
murowany pod gont-m , oficyna murowana pod 
gontem, wo-ownla przy dworze pod gontc-m; 
bora murowana pod gontem , stajnia murowana 
pod gontem z czterema oddziałami i m ieszka
niem, dom mieszkalny murowany przy byłej g o 
rzelni dla służących pod gontem i dwie szopy, 
spichrz murowany pod gontem dwupiętrowy 
przy nim wozo nia, stodoła m urowani w s lu 
py pod stomą o trzech boiskach owczarnia mu 
rowanu pod gontem, kuźnia tnurow»na pod gon 
tern, karczma murowana pod słomą, czworak 
drewniany pod gontem, dom drewniany w części 
pod gontem w c/ęśc i pod słomą, dom drewnia
ny pod słomą dom drewniany pod gont m, dwie 
s \\dnie kołem ciągnione z daszkami, kloaka * 
dr', w p o i  gontem, a ltank i w ogrodzi-', wiat
rak z drzewa pod goi tern, piwnica marowatia 
w ogrodzie pod altórią, i iudow iia , dwie budki 
ua dróó pod gontem drewniane, i czwór 
murowany pod gontem i słomą.

Na folwarku bk: rupków, dom murowany pod 
gont o j , stodoła •; uro . ana z piwnicą o dwóch 
boiskach vv części p d . ontem w części pod sio 
roą, owczarnia pod g- ntem i studnia kołem c ą 
guio.ia.

Na folwarku Jurzów dwór drewn any pod gon 
tein, piwni a murowana pod .doraą i ofu-yna nad 
nią owczarnia z drzewa pod sł mą, stodoła pod 
słotną o dwóch boiskach, budynek pod g u tom 
w którym się mieści stajnia, obora, wozownia 
nipchrz, czworak drewuiany pod słomą i gon 
tom, czworak drewniany pod słomą, studnia 
daszkiem i kołem.
Na folwarku Torf, budynek drewniany o m iesz
kaniu pod gonUm , dom z dizew a pod gontem, 
dom pięciorak drewniny pod gontem i słomą w 
którego szczacie mieści się stodoła z chrustu, 
dom dw j a k  pod gootem i słomą, a przy wszy
stkich tych zabudowaniach, znajdują się przy
s t a w k i  z desek na trzodę i drob i studnia, we 
wszystkich tych folwarkr.'*h parkany i ploty w 
części z żerdki w części z chrustu z który, h fol
wark Jerzó v je3t w dzierżawie Konstantego 
W ardzikowskiego za opłatą rocznie rs. 600.

Las wyżej wymieniony mor. 321 prę. 133.

przeważn e sosnowy i dębowy, w części budul 
cowy w części  ̂podszewką liściastą.

Podatki roczne z całych dóbr czynią rs. 1514 
kop. 5 8 l/2. Dobra te ulagają slużebnościom  
takim: że wszystkie osady włościańskie wsi Kli
montów mają prawa raz w tygodniu, w piąiek 
zbierać w lasach dworskich susz i leżaninę na o- 
p.ił, wycinać jałow iec na ogrodzenia i kopać 
pnie rocznie, w stosunku'do ośmiu fur opału i 
jednej fury ja łow cu  na osadę, pobiarać z tych- 
ż laso.v we właściwej do rąban a porze na każ
dą osadę po jednej sztuce budulcowego drzewa, 
try -zieści cn!i objętości na dwa i pól łokcia od 
pnia, i  innych służebności nie korzystają, op
rócz osady N . 51 do której żtulna służebność 
nieprz\ wiązana.

Kopie zajęria  doręczone zostały W ójt »wi 
gminy Alsty< zów Janowi Br żek w d. 22 Maja 
(3 Czórwci) 1874 r. a PisizoWi Sądu i ł ok u jU  
w Mie> howie, Karolowi Wsół w d. 2! Maja (2 
Czerwca) 187 4 r.

Z a ,ę iio  to wniesione do księgi w ieczystej 
dóbr Klimontów w d 5 (17) Czerwca 1874 r. a 
do ks ęgi Łin.raśztowań Trybunału Cywilnego 
w Kielcach w d 3 (13) Czerwca 1874 r.

Pierwsza publikacja objaśnień i warunków 
przedaży odbędzie się na audjencji publicznej 
Trybunału Cywiinego w Kielcach, w miejscu 
zwykłych jego posiedzeń w d. 3 (15 ) Wrześnio 
1874 r. a dwie następne co dwa tygodnie stoso
wnie do art. 7.02 K. P. S. Warunki licytacyjne  
i bliższa objaśnienia przejrzane być mo&ą w 
biurze P isarza Tr^buuału w Kielcach i u W in
centego SwieciiLskiego Patrona, w mieście 
Ki lcach zam ieszkałego przedaż popierającego

Kielce d. 15 (2 7 )  Czerwca 1874 r.
Bie.ski

W ywieszono na tablicy Izby audjencjonałnej 
Trybunału Cywilnego w Kilcach d. 15 (27> 
Czerw-a 1874 r.

Bielski.
Po odbyciu trzech publikacji termin do licy 

tacji przedstanowczej k tóra się odbędzie na a 
udjencji wyżej rzeczonego Trybunału w Kiel
cach w miejscu zwykłych jego posiedzeń od 
ceny rubli sr. 58,600, a w biaku konkurencji 
od 2/3 części tejże ceny to jes t sumy rubli sr. 
39,066 kopiejek 66% jaką  popierający prze
daż ofiaruje, wyznaczony został na dzień 22 
Października (3 Listopada) 1874 r. godzinę 10 
7t rana.

Kielce d. I (13) Października 1874 r.
Bieliński.

Po rozsądzeniu zaś sporu incyndentalnego i 
nastąpionem w dalszej kontynuacji na dniu dzi
siejszym przysądzeniu przygotowawczem dóbr 
tych Patronowi Swiecimskiemi na rzecz popie
rającego przedaż za sumę rs. 39,066 kop. 66%  
termin do licytacji stanowczej w miejscu i spo
sobie jak  wyżej odbyć się mającej oznaczonym 
został na dzień 5 (17) Marca 1875 r. godzinę 
12 w południe, z nadmienieniem źe w razie wy
krycia przez taksę dozwoloną dłużnikowi wyż 
szego dóbr tych szacunku, licytacja zacznie się 
od sumy przez taksę wykrytej a w braku licytan
tów od %  części tejże sumy.

Kielce d. 23 Paźdz. (4 L istop .) 1874 r.
Bieliński.

N. D . 6874. W d. 6 (18) Listopada r. b. o 
godz. łO rano na targu Grzybów meble jesio
nowe i machoniowe, w d. 7 (19) t. m. o godz.
9 rano na  targu Trzech Krzyży meble ma
ch >niowe, tegoż dnia o godzinie 12 ej rano 
na targu Sewerynów sprzęty mosiężne, gar 
deroba damska i męzka oraz meble jesiono
we i sosnowe, w d. 11 (23) t. m. o godz. 10 ra 
no na targu za Żelazną bramą ramy złocone i 
rzeźbione, konsolki, figurki, krzesła wiedeńskie 
i biórko jesionowe, w d. 13 (25) t. m. o godz.
10 rano na targu Grzybów meble orzechowe, 
i krzesła wyplatane, srzedane zostaną przez pu
bliczną licytację w W arszawie jako zajęte w 
drodze exekucji Sądowej.

Juljan Ostrowski, Komornik.

N. D. 6889 W dniu 6 ( 1 8 ) L istopada 1874 
poczynając od god/.iny 9 z rana na placu

N. D. 6871. Wiadomo czyai, iż w egzekucji 
Sądowej zajęta Nieruchomość z dochodami w 
Warszawie pod Nr. 3107.4, za rogatkami W ol- 
skiemi przy ulicy Przyokopowej położona, wy
dzierżawioną będzie, przez publiczną licytację 
na lat dwa, poczynając od dnia 1 Stycznia n. s. 
1875 r. do tegoż dnia i miesiąca 1877 r. T er
min licytacji przed podpisanym Komornikiem 
□a gruncie takowej na dzień 15 (27) Listopada 
1874 r. o godzinie 1 1 z rana jest oznaczony, li
cytacja rozpocznie się od sumy rs. 600, a ka
żdy przystępujący do licytacji złoży na ręce 
Komornika vadjum rs 150, które nieutrzymu- 
jącemu się przy licytacji natychm iast powróco- 
ne będą.

W arunki licytacji przejrzane być mogą w 
każdym czasie w Kancelarji podpisanego Ko
mornika w Warszawie pod Nr. 543a6 przy uli
cy Długiej utrzymywanej, w godzinach po po
łudniowych, wyłączając święta.

J . Kowalski Komornik.

targowym „ Trzech Krzyży” i w dniu 8 ( 2(>) Li 
stopada o g >dzinie 10 z rana, oraz w d. 11 (23) 
t. m o godzinie 11 z rana na placu largowym 
Stare Miasto, tudzie>. w d. 11 (2 3 )  Listopada o 
godzinie 10 z rana na gruncie uicruchoiiości 
Aft 1768 i w d. 13 (2 5 ) Listopada na placu ta r
gowym „Wolowy” zwany w Pradze przy W ar
szawie zajęte w drodze egzekucji sądowej »u* 
chom oki ja  co to: łóżka, komody, szafy, 
krzesła, biórka, szafy Bklepowe, zegary, lustr i, 
garderoba i bielizna damska i męzka, knfry, 
cygan*, papierosy i inne różne przedmiot* 
przez publiczRą licytację sprzedane będą.

Jan Mielech Komornik, 
ulica 8-to Jerska Nr. 14.

N. D. 6376. Wiadome czynię iż w moc po
stanowienia Sądu dwa magle angielskie wraz 
z wszi lk’emi przyrządami w W arszawie przy 
ulicy Nalewki w domu pod >6 2255 w d. 6 (18) 
Listopada r. b. o godzinie 10 rano, zaś prawnie 
zajęte meble machoniowe, orzechowe, lustra i 
t. p. w Warszawie nu placu Krasińskim w d. 
6 (18) Listopada r. b. o godzinie 10 rano przez 
publiczną licytację sprzedane będą.

K. Zamccxnik Komornik.

Z. \  P O Z W Y  E  D Y K T A  l i ,N E
i Ś l e d c z e ,  

b hi jo  i m  KL o y  ify

N. D  6637. Sąd Policji Poprawczej W -tu 
I I  w Warszawie Wzywa (niniejszem wszelkie 
władze tak  cywilne jako i wojskowe nad po • 
rządkiem i bezpieczeństwem w kraju czuwają
ce, aby na Ignacego Wyczółkowskiego, lat 23 
liczącego, prawosławnego, beztennego, sta e w 
Warszawie pod N. 1496, a czasowo za paspor- 
tem we wsi Skrzeszewie, gminie GcSra zamie
szkałego, nauczyciela rządowego baczną uwa
gę zwracać i w razie ujęcia go, takowego do 
Sądu tutejszego lub najbliższego dostawić ra 
czyły.

W arszaw a d. 16 (98) Października 1874 r.

N. D. 6849 Sąd Policji Poprawczej W -łu II 
w Warszawie. W depozycie Sądu Policji Pr<R 
stej w Błoniu znajduje się w zachowaniu szy
nel i torba odebrane od osiSb podejrzanych, 
wzywa się przeto wlaźciciela takowych, aby w 
przeciągu miesiąca od daty ogłoszenia zgłosił 
się do Sądu w Błoniu z dowodami własnoźć 
powyższych przedmiotów usprawiedliwiaj u remi, 
w przeciwnym bowiem razie przedmiotu te 
spieniężone zostaną na korzyźć Skarbu.

W arszawa d. 30 Paź. ( I I  L ist.) 1874 r.

N. D. 6872. W dniu 6 (18) Listopada r. b. 
o godz. 10 ej z rana na placu S-go A leksandra 
w Warszawie prawnie zajęte różne meble pali
sandrowe, jesionowe, zaż w d. 7 (19) b. m. i r. 
o godzinie l i-e j  z rana na targu Grzybów zwa
nym para koni cugowych, z uprzężą i kareta, 
przez publiczną licytację sprzedane będą.

A ' Markowski, Komornik p. S. Ap.

N. D. 6859. Sąd Poprawczy w Petrokowie 
Wzywa Wiadysla w a M arctjńskiego 1st 20, w 
mieście powiatowem Częstochów, gubernji Pe- 
trokowskiej zamieszkałego, a obecnie 2 pobytu 
niewiadomego, aby w ciągu dni 30, od daty  ni
niejszego zapozwu licząc do Sądu tutejszego 
przybył, lub doniósł o miejscu swego zamiesz
kania dla ogłoszenia mu wyroku w własnej, 
sprawie, a to pod skutkam i prawa.

Petroków d. 1 (13) Listopada 1874 r.

OGŁOSZENIA PR YW ATNE.

N. D 6735 . P a t e n t  wydany na  imie 
O l t t z e w e k i e g o  M » X y n » l l J a n a  c
ukończenia Instytutu Gospodars twa W iej- 
sk iego  i L eśn ictw a w Marymoncie, tak  teo- 
rytyczny jako i praktyczny, przy pożarze
W r m l? rzp tn  m d’ W °sadz  e Goszczyn zag i
n ą ł .  Przeto ogłasza się. że w innym reku  
niem a radnego znaczenia.
_____________  1 - 3 .
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